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Rozporządzenie o wycofywaniu moreli.
SuElaiiści francuzy nie wstąpią do rządu.

PARYŻ. 50. m a ja .‘(P a l}. Kongres socja­
listycznej frakcji m iędzynarodówki robolui- 
clzcj Wypowiedzią? się 1784 glosam. przeciw

8(50 przeciw udziałowi socjalistów \v gabi- 
necie.

Kozłam w rosyjskiej partii komunistyeznej
MOSKiWiA 80 maja (X \\). Na onegdaj- 

sze.ni' •posiedzeniu zjazdu rosyjskiej partj 
komunistycznej przystąpiono do dyskusji j 
nad ;spra\\oz(tanie!m Komitetu (Nnlralnego.j 
Pierwszy mówił Trocki, kIóry istaral się 'do­
wieść, że omy 1 ki i błędy byty po stronie 
Centr. I\o;mit#u.

Uglanow z Niżnego Nowogreidu zarzu­
cił Trockiem u, że -nie rozum ie partji i jeśli 
dalej będzie • wnosił do niej zamieszanie, 
parlja  przestanie |mu Iwierzyc/Guty-j z lik  ra ­
ny zarzuca Trockiem u, ze nu- wystąpił na 

obecnym zjeździć jako uczciwy rewolucjo­

nista. '-Wyraża nadzieję że parlja  potępi 
jaknaoslrzej jego postępowanie. iw’aiio(w- z 
Odessy napada na Tiockieg-ó i oświadcza, 
ze należy eto nuj rychli j zlikwidować róż­
nice zdań wewnątrz partji. Zacharćow za­
rzuca TrocKiemu, że nie zna on obecnie 
nastro jów  m as robk>tiii««ycli. Raehumowiez 
z Zagłębia Donieckiego twierdzi. że 9 9 p ro ­
cent jeżeli nie cale 100, procent aprobuje' 
całkowicie politykę (.cm ralncgo Komitetu 
N astępn ie ./. większem przemówieniem w
ol)rome opozycji w ystąpił drcobrażenskij.

I“|RI

Wybuch amunicji pod bukaresziem .
Cisy z a m a c h  b o ls z e w ic k i  ?

BUKARESZT, 30. ma ja. (Pal): W czoraj 
pod miastem nastąpił wybuch amunicji wi 
magazynie dla ciężkich dział Zamek kró­
lewski odległy od iracjisela Wybuchu o bOO 
m etrów  ułegł ziiae/.neanu uszkodzeniu, ;\V 
mieście .po^tslała panika. Cale przedmieście 
i pobliskie koszary ewakuowano. W ybuchy 
powdarzaly się w król kich odstępach cza­
su, lak że nic można się- było zbliżyć do 
miejsca kalaslrofy Lir zim ofiar nie j-ęst 
jeszcze ustalona. W samym mieście uszko­
dzonych zostało kilka donn')w".

151 ALORRół), 80. ma ja. Pal). Dzien­
niki tutejsze donoszą obszernie o eksploŁ 
zji W ’ Co tropień i. przedm ieściu Bukaresztu.' 
Wedle I ej wiadbmości liczba ofiar nie jest 
jeszcze ustalona. Ofiarami padli przew aż­
nie żołnierze, ponieważ w- ( uli ocleni slacjor 
now any byl cały- garnizon bukareszteński. 
Szkody m aleljalne wynoszą 'kilkaset mi-

Ijonów lej,, Większa część malei jalit piro- 
leehnieznego arm ji rum uńskiej uległa 
wlskulek teksptozji ziiiszcizeniu. Powszechna 
opltijfc' przypisuje len \v padek zamachowi 
em isariuszy bolszewickich.

'WIEDEŃ. 30. • maja. (Pal). „X. Ecie 
Presse“ donosi^ że wybuch W składzie am u­
nicji pod P u lares/len i trwał przez 2 go 
dżiny-, a tymczasem -W mieście calem pano­
wała ogrom na panika. Dale dzielnice mia­
sta zostały przez ludność opróżnione." P ar­
lament ,nie mógł odbyć swego posiedzenia 
Każdemu wybuchów- lowarzyszyło silne 
'wis Irzą.śnienie które spowodowało zawale­
nie.się kilku domów. Około UOOO wagorow 
aniiuifeji i 12.000 nabój i. klóre niedawno1 
nadeszły ze składów Skody wyleciało w po-' 
Wietrze. (Nad jniasleni; unoszą, [się gęsie kłęby 
dyjmu. Szkody obliczają na | 2 m iljardy

Wycofywanie marek polskich.
P. Minister Skarbu zarządził, eo na­

stępuje;: :
1. Z dniem 1. czerwca r . I). Skarl) Pań- 

alJyyia .przystępuje do wAmiany yiarfek px>I- 
skie.h na 'bilety Banku polskiego oraz mo­
nety, Względnie hilely zdawkowe., \7 ymia- 
na ta w- term in ie dlo 150. lislppada r. b. do­
konyw ana będzie przez Centralną Kasę Pa .i 
Stwową, Kasy SkarbóWe,' Oddziały Biurku 
Polskiego oraz Kase Rządową IW Oda md u 
poczynając zaś od1 dn. 1. grudn.a r. b. do

[31. m aja 1925 r. jedynie przez r.entralną 
Kasę Państwową oraz Oddziały Banku Pol­
skiego.

2. W te rm in ie  do 30. listopada r .1). 
marki polskie będą przejm owane przez Ka­
sy Skarbowe przy- uiszczaniu Wszelkich na­
leżności. ■

Jednocześnie z podpisaniem  niniejsze­
go rozporządzenia p. Minisler Skarbu 
zwrócił się z prośbą o wysianie zarządzeń;, 
aby wpływ ające d;0, K ask jakiekolw iek bądz

tytułu marki polskie nic byiy w- dalszvm, 
ciągu puszczane w obieg, lecz wym ieniane 
na ‘złote W m styłucjaeii ido lego powo-łan;, cli.

Niezależnie od tego M inisterstwo Skar- 
bu zwróci się do Związku Baimów w \ \a r -  
szawie, Poznaniu i we Lwow-ie z proślią 
o ' wezwanie ■ l)anków, wchodząeryeli do 
Zw iązku.! aby w-pływvająee do kas ban ko- 
wycb m arki polskie nie były puszczane w7' 
dalszym ciągu do obiegu. "

B ilu ii w e ta lu w y .
W dniacł .najbliższych ukaże się w 

Dzienniku Ustaw rozporządzenie ustalające 
wzory monel polskich. Biłe łnsłą: monety 
złote wartości 100. 50, 20' i 10 złotych ; mo­
li,efiy ksrebinie. wai y ; monety .
niklowe wartości 70 20 i 10 g ro szy ; mo- 
ntety 'bu onzow e wartości 5. 2 i 1 grosz.

Narazić — jak lo już donosiliśmy 
\yy-puszozone zostaną w obieg monety7 ni- 
klow7C Iwartoścf ,20 i ,50 groszy. Nastąpi to 
od tlniu 1 czerw-ca.

, Robotnicy górnośląscy wobec 
obniżki ołac.

KATOW1CU. 30. maja. (Pal) Dzis, od- 
b\I,a się lii konferencja. (Ba<l zakładowych 
Zespołów pracy i elem zajęcia 'stanowiska 
wobec umowy z pracodawcami która do­
szła do skutku dnia 27. ii. ,m. przy udziale 
pi-zedslaw7:eiela rządu. Po dlużiszej dyskusji 
powzięto uchwalę, że kongres '.przyj,niujb 
do 'w iadomości propozyc ję przemy slo^v- 
ców górnośląskielp które obniżają żaiobkF 
górnikóy o 10‘7 proc., hutników o 12 do 
22 proc. Dalej żąda kongmsĆ. aby władze 
cinusiły przc;my:sbjy\ców (ló obniżenia cen 
arlykułów pirn w szej potrzeby- o 10 proc

Niespokojny Bałkan.
ATENY. 30. maja. (Pat). G arnizony 
kowe w \ \ ’aIlonie Be”seka i Egerji 

zbJinloWaly się i ograbiły flcafctyt fpaJistwo* 
we. W Sknlari wylmclił również bunl. Zda­
je się jediiak, że pomiędzy powstańcami w- 
polmlniowej i północnej \lb an ji .nie ma 
liprozumieni;.. ’ ,

' BIALOOBÓD. 80. maja. (Pat). Polilyka 
dontisi z Sofji, że wczoraj 'w łiialy dzii Ji 
został lam  zastrzelony na ulicy adwokat d r 
Milan OraszeWy (iraszew1 byl przyjacielem, 
politycznym byłego m inistra (ienadiewa, 
Ulóry ubiegłej jesieni zosta! również za­
strzelimy. Graszew" był pochodzenia mace- 
donskiego
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Prajekt nowych jieinomusnictw dla rzedli.
WARSZAWA. 30. m aja (AW). . K urjcr 

W arszawski14 donosi, że nowV 'projekt peł- 
nomocnielw rządowych m. in. obejm uje 
sekw eslr dóbr żywieckich. należących do‘ 
rodziny Hab sb urgÓAy,. oraz fcpraWę Rydzy- 
ny. P-ozalęm pro jek t obejlmuje ińkicifę oszczęd 
rTfnwMMMfMT«rawMmir î«niBfiirrniTiiiir«nnMonwn

nościowq. praw o zaciąganiu nowych p<i- 
życzek do aOO m iljonów  (zł., spraw ę sprze­
daży m ajątków  państwowych, ingerencji vvi 
spraw y komunalne i 'reo rg an izac ja  admi-i 
lustracji. t ' . j

O czasie pracy w handlu,
I n te r p e la c ja  p o z la  B ron . Z iem

t ! ozpo rządzenie |Minisl;na PraMyf i |Op;iiek,i I 
Społecznej w  porozumieniu z Ministrem! 
:Prfe<‘mlyshi i Handlu oraz Ministreim S p raw 1 
\VieKvnęlrznycli z dn. 23. (czerwicą 1923 r. o 
CW u pracy jw(Zakładach handlow ych. ogło­
szone !w Dzienniku Ustaw |w lipcu 1923 r.. 
dbtąd nie zostało wykonane.

W większości Wypadków wl;h!/,e samo­
rządowe, zarówno powłatowć jak  i miej 
skie. a przedeWszylsLk iem władze sam orzą­
dowe sloliey, uchylają się. .od włożonego; 
na nie przez ustawę obowiązku regulow a­
nia godzin otwierani..! i zamlykalnin sklepów, 
pozo sławi aj ąo kupcom zupełną wolność .W 
spraw ie godzin lumdlu oraz uniemożliwia- 
jąic w len sposób organom. policji wyko­
nywalnie dozoru nad ścisłem 'przestrzega­
niem określonego przez ustawę?, czasu o- 
‘łJwancia sklepów. bakt ten powoduje prze­
kraczanie przez kupców dozwolonego cza­
su otw arcia sklepów. : r

Odpoczynek niedzielny i świąteczny ró-

ię c k ie jjo  i  t&w. z e  Z. P . P . S .
Wnieś nie jest cl ostatecznie ściśle przestrze­
gany. gdyż wiele bardzo ^sklepów1 jest w 
dni te olwarle co sprzeciwia się art. JO 
pow ołanej nsluwy.

\i orbee p owy ż̂ ./. egu a ujr\ tujemy PauoW 
Ministrów

1) Czy wiadomo im. że ustawa o cza- 
jsic p racy  w  przemyśle' i lumdhi nie jest w 
handlu należycie przestrzegana oraz że 
Władze sam orządowe u  w wyw iązują się z 
Włożonego na nic: przez ustawę obo-wiązku ?

2) Co zam ierzają uczynić, aby czas o- 
tw arria is klepów by ł uregulowany ściśle 
wet i big przepisowi 'przytoczonych ustaw' 
oraz, aby policja państWoWfl należycie prze­
strzegała uslalonych godzin handlu-: nadM 
— ajiy władza samorządowia niezwioczn ie 
uregulowała w każdej miejscowości godziny 
otw ierania i zamykania sklepów, zgodnie 
z ,cd>ow'iązująe.emi przepisam i ?

W arszawa, dnia 27. mu ja 1924 r.

Olimpiada foofbalowa w Paiyżu.
Z dotychczasowych zapasów toomaliow yeti na 

euunpjadzie w Paryżu wyszły zwycięsko następując© 
Ikra je Holandja. Francja, Węgry. [Szwaj car ja. Uru­
gwaj. Czechosłowacja , i Ameryka Północna.

Z powodu poniesionej Iklęski usunięte zostają z 
zawodów:©Hiszpanja, Litwa, Polska, Rumuiija, Jugo- 
sławja Turcja. Estonja i Łotwa

W stalszych (zawodach biorą udział kraje zwycię­
skie i Belgja, Egipt, Szwecja i Luksemnurg.

BERNO, 30. inaja. Malch między Czechoslov\ aej^ 
u :Szwajcarją zostat nierozstrzygnięty 1 i  (1 0), -  

BUDAPESZT, 30. maja. Zwycięstwo, odniesione 
przez Węgierską |druż}iię >nad Polakami, wywołało tu­
taj mesłychanv jentuzjazm. Na ulicach odbywały się 
hałaśliwe manifestacje, (przypominające pierwsze doi 
wojny, w teatrach ogłaszano ze scen wiadomość o 
Zwycięstwie po restauracjach , i kawiarniach ‘ wzno­
szono toasty ;na cześć graczy zgierskich

g  dnia.
Na atara lata...

Zatarg memiecko-rosyjski.
BKRL1N. 30. m aja. (Pat). Na odbytej 

Wczoraj ko 11 f t rei ie j i' p a rtji komunistycznej 
iKrasisin zdał sprawozdanie w 'spraWie kon­
fliktu niem. - rosyjskiego !w związku z re­
w izją w budynku1 sowieckiej handlowej w 
Berlinie. Krassin podkreślił wpływ jaki 
spraWa ta  w yw arła na Wzajemne 'stosunki i 
zaznaczył, iż handel sow'ietóv. z Niemcami 
nie. m ógłby być nadal utrzymany,' o ile ta­
jem nica iStoWieekiej m isji ekonomicznej by­
łoby naruszaną. Krassin Wskazał na to że 
jiząd niemiecki dotychczas nie tylko nie 
w yraził rządowi sowietów ubolewania z 
powodu zajścia, ale ponadto w ojsiatnich 
uniach w  Szczucinie i KróleWcu przepro­
wadził rewizję, na  statkach płynących pod

flagą sowiecką, gwałcąc w ten sposób zwy­
czaje m iędzynarodowe ra k i ten nie pozo­
stanie bez .wlpłyWu na (Stosunki sowiecko- 
niemieckie.'AY' końcu Krasśin w yraził jed­
nak nadzieję, że konflikt będzie załatwiony. 
V związku z powyższym b iuro  Wolffa po­
daje. że hrussin  przecenia 'bardzo znaczę- 
nie handlu z sowietami |dla Niemiec. W ro ­
ku 1923 eksport niemiecki ido Rosji wynosił
1 ‘09 proc. ogólnego eksportu tńiem imporrt 
zaś 2‘02 proc. całego im portu  niemi. Nato­
m iast im port do Rosji z Niemiec w ynosił 
41‘03 proc, ogólnego im portu rosyjskiego; 
zaś eksport 32 proc. całego eksportu so­
wieckiego.

Uszkodzenia banknotów.
Ze sfer [pocztowych komunikują nam 
Nie idlość siLne i n ie dość jasne ogłoszenie Banku 

Pjolskit-go. w tej sprawie. jest przyczyną wielu niepo­
rozumień, utrudnień, a ostatecznie strat maprjalnycfi 
dlia osób, 6000  dticha winnych. Takimi są kasjerzy 
i urzędnicy [pocztowi. Ponieważ Bank dzieli uszko­
dzenia na rozmyślne i nieumyślne, każdy posiadacz 
talk ich banknotów (twierdzi, że uszkodzenie jest przy­
padkowe. Bank izas dopuszcza przy t. zw uszkodze­
niach przypadkowych, .wymianę bez potrąceń Co je- 
diiak należy luważać za te, lub owe, jeśli Bank za­
równo najdrobniejsze nawet Uszkodzenia, jak małe 
rozda,cie piargin.mii |lub przybiruazenie lekkie, lub 
kreskę jakąś. |przy pieniądzach wpłaconych przez pu- 
bikzność w  (urzędach pocztowych, a odwożonych co­
dziennie do tklasy bankowej „waża za uszkodzone roz 
piyśtnie i [zwraca banknoty poczcie, względnie żąda 
Za nic przepisanego odszkodowania. Gdy się do lego 
doda. że wartość wyłączonych wogóle od <>dsżLodor 
wania bankw iów  jjedno i dwuzłotowych, pokryć też

musi przyjmujący od stron pieniądze urzędnik poczto­
wy, wypada, że chyba bęozit pracował o głodzie. 
Albowiem przy podobnych stratach (1 zł. — 1.800.000 
mkp.j 2 zł. — 3,600.000 mkp.) będzie zm azanym  od 
mawiać sobie [chyba obiadu. Przytem ile różnych oie- 
miły>h a Inieuniknionych powstaje scysji pomiędzy 
urzędnikiem, a publicznością, ile niezadowolenia o 
kaziuje ta ostatnia przy zwróceniu uwagi i nieprzy- 
jęciu nieraz [nawet wybitnie zniszczonych Danknotów.

To też tak nadal być nie może. Publiczność posia­
dająca banknoty choćby z  najniklejszeui — i jej zda­
niem nic mieznaczącem uszkodzeniem.’ mech nie wę- 
(diriuje daremnie do kas pocztowych lecz niechaj po­
spieszy odrazu do Bonku Polskiego celem wymiany, 
gdyż absolutnie kasjerzy i urzędnicy ijinąztowi przy 
wszelkich wpłatach banknotów nawet najlżej uszko­
dzonych .przyjmować stanowczo nie będą

Może też to Iwpłynto w  większej mierze, niż ogło­
szenie Banku, lnu szanowanie (przez publiczność bank­
notów polskich.

Antysemickie ekscesy w Rumunii.
Z Bukaresztu d>ojiot>zą: ‘ ’
Antjsejnkjkie Sięyikroczer.ut rozszerzyły 

się ołujcnie także na  Banał, Bukowinę i 
część Wołoszczyzny W Lugo* żdemolo.Wała 
grupa faszystowskich stu<łełiió!W podczas 
nał)1 iżeństwla tam tejszą synaeogę Zarząd1 
p a rtji sonistycznej w* Lugos został areszto- 
łwtany i KvyiflaTiy sąłilowi (Wojennemu penie-

tważ icliciał / .o r g a n izowiać żydoWską sam o­
obronę W Radowfcuch przeszk»xlzili czhyu- 
kyfWie „Ligi ochrony > 'yjczyfków;,‘ odby­
ciu  się  targu i (pobili <lo krwi żydowsku h 
(przekupniów, W iktrlac i Bjokowie zde­
molowano i pod.palo(no kilka (sklepów1 ży­
dowskich. Podczas zaburzeń w  Temteszwa- 
rze zraniono 18 osób. Pałac prezydenta ba- 
nackiego (związku przemysłowców, Szony, 
częściowo został zdeptołowmiy.

otarsza niewiasta, dźwigająca jakiś szó­
sty krzyżyk na iswym igrzniecie kizie powoli 
placem KapiUilnym. Zreum atyzowana obuta 
W stołbrzymie chodaki ledwie posuwa się 
po ispiekłym od upału ichodńiku. |

idzie, kapiąc, pot ociera iz rzoła w rę- 
ku trzym a zmiętą kartkę

Podchodź.i do m nie i pyta, gdzie jest. 
ulica wskazana na karlce. A potem zaczyna 
opowieść o sobie:

Idżie W służbę, kłzie (w służbę, mimo, że 
ma lat blisko sześćdziesiąt. Jest Wdową 
Mąz był robotnikiem , pracow ał w młynach, 
tarlakach, gdzie się d a ło ' Pracow ał^w ciąz 
bez przerw y, jak piłyn. jN.ic przerywał aa 
na cliwilę Bo nie Ję łoby  z czego żyć. Dwa­
dzieścia, trzydzieści lat." O oszczędnościach1 - 
nie było mowy ; bywało, że zarobek dzien­
ny wynosił 2 3 szóstki (około p<>ł kol-
rony). Nie składało ism pa czarną godzinę 
bo nic Dyło z czego. Aż p rz j szła czarna 
godzina. Mąż zaczął chorow ać i pomarł, 
Oóż było  robić? Z czego żyć? Trzeba było 
iść do służby Na stare  lata..

— Na stare lata — m ów i już do siebie 
stara kobieta;.• skierow ując się ku ulicy, 
gdzie ma objąć nową służbę

iW norze ^suterenowej mieszka dozor- 
czyni domu, wdowa po ślusarzu fabry­
cznym Przyjjyła do Lwowa przed  laty z za­
chodniej ! Galicji już ■ jako wdowa. Pókł 
zdrowie dopisywało, przyjm ow ała pranie 
pblsługiwała lokatorów  W rozmaity spo­
sób radziła sobie, aby dzień p r z e ż y ć .  Te­
raz : choruje. Grat nikomu niepotrzebny. 
Grozi jej ładu chwila Wyrzucenie, bo nie 
może już spełniać — jak  Ulależy — obo­
w iązków dozonezyni.

Żaląc się na sw ój los, rzuca następu­
jące uWagi:

, — Gdyl>y m oj m ąż hyl przyjął m iejw c 
na kołeji, tiyłabym m iała pensję. A tak, 
trzełta będzie isć pod kościół albo zdechnąć 
gdzie pod płotem. .

Taki, i podoim y los jest udziałem mi­
ljonów wdów i sierót po robotnikach. Mi­
nął okres oficjalnego niewolnictwa, w rze­
czywistości robotnicy nie przęsLil być nie­
wolnikami w służbie kapitału. Kapitał, jak 
Wiimpif (wysącza z Lich (wszystkie siły, stwa­
rza Warunki pracy, skracające mhu zna­
cznie życie.? robo tn icy  giną przedwcześnie" 
zostaw iając -'.swe rodźmy W ostatecznej nę­
dzy.

Barbaćzyńskie jest ustawodawstwo ca­
łego świata, jeżeli W  ram ach swbich nie 
zdołało pom ieścić najważniejszego praWa 
zabezpieczenia życia ludzkiego za cięż1 ki 
trud. pracy.

Robotnicy/ muszą wywalczyć ubezpie- 
czenic pensyjue'I;]>o hańbą Wieku refrrin. 
społecznych jest b rak  takich ustaW, któ­
re  by zapew niały .spokojną s taroś v pomnop 
życielom łtogactw świata. By żony ń li me 
m usiały iść w  cięzsą shiżbę... na stare lata.
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CYRK
A. Kornacki - Kopernika' 33.
Dojazd tramwajami ŁD, 6, 7, UL i 11

(przystanek: dawny gmach żandarmerji).

Ezlś ar Mhotę 31 maja I jutro u niedzielę 1 czpru/ca
ostatnie 2 występy

„Tajemniczy kuter’
W niedzielę 2 Wielkie przedstawienia.

Orkiestra wojskowa 19, p.p. —  Początek przedstawienia o godz. 
B-ej —  koniec o g. 10*30.

B lluzy w cześn ie j do n a b y c ia  n  p. G a b rje ia  n i. L eg io n ó w  3.

Budżet na rok 1924.
Sejmowa komisja budżetowa obrado1- 

wała .nad 1 md żelem na v. 1924.“ Dotąd pań­
stwo gospodarowało na pojlsIaWie kw a Hal­
nych prow izorjów .

Obrady kom isji zain ingerował dłuższą 
przomov ’ą referent poseł Zdzicehowski, 
który omawiał 'przeszły i teraźnie jszy stan 
Pina,iisóW. ' 1

Według jego zestawienia, budżet na rok 
1924 zam yka isię deficyt elm lokoło 140 mil jo­
nów złotych. Deficyt len  [wyrachowany zo­
stał na ['odstawie ustalenia dochodów na 
1.442.525.000 franków, — a w ydatków  na 
1.582.000.000 franków 1. 1 Dochody czerpie 
państwo z trzech głównie źródeł: z adm ini­
stracji, przedsięlrorstw! pańslWoWyeh i mo­
nopoli, z których pierWIsze źródło, jako 
mieszczące w  sobie Wszystkie podał ki bez­
pośrednie i pośrednie, jest podstaw ą do­
chodów. Jeżeli budżet adm inistracji pań- 
stWoWej jelsl niemal zrównoważony przy 
1.233 miljoiiów franków w  dochodach, 
a 1.217 mil jonów  w  wydialkach jeżeli da­
lej się uwzględni, że budżet monopoli nie 
inioże być bierny;, Wynika z tego, że defi- 
c|yl jestWK nikiem zawodu w  dochodach z 
trzeciego źródła, t. j .  z przedsiębiorstw ' 
państwioWtycli.'  '  - a

Wedle kilkukrotnie podanyeli zapew­
nień, kóleje państwowe," a więc główne 
•przedsiębiorstwo, zostały wy odrębnione i 
poslawdonc za stopie samoslarezalności. Z 
tego należałoby wyciągnąć wniosek, że ko­
leje, o ile naw et dają deficyt, nie mogą nim 
obciążyć budżetu państwowego poza for­
m alną stroną gwarancji za pożyczkę ko­
lejową, przez państwo poręczoną. Trzeba 
Więc przyjąć, że przyczyna (deficytu leży, 
gażieindziej a może tw ierdzenia o elużych 
oszczędnościach wi dziale gospodarki w o j­

skowej i ogólno - panstwowej nic należy 
b rać  ta k  dosłownie, jak je referent przed­
staw ia ? :

Sytuacja budżetowa zdaje się nie jest 
niepomyślna. Złożyło się na to kilka przy­
czyn, z których najw ażniejsze są : wuilory- 
z.a<ją podatków7, podatek m ajątkow y, akcja 
oszczędnościowa i Większa sprawmość a pa - 
ra lu  skarbowego. Pierwsze dwie przyczy­
ny m ożna nazw ać .przy kręceniem '.śruby 
podatkowej", co wda śnie wyw ołuje wście­
kłość przemyslowiców, rolnikowi i kupców7', 
ujaw niającą się w spotęgowanej)i przesile­
niu gospooarczem.

Deficyt około 1j () jniljonów franków1, 
tntisi być pokryty, jeżeli dotychczasowe wy­
niki sanacyjne nie ntają  pójść na marne. 
Państwo musi się, starać i faktycznie się 
siara o pożyczkę zagraniczną. Starania o 
laką [pożyczkę są  teraz Zmaezr ie ułatw io­
ne, gdyż nie ulega Wątpliwości, że zaufanie 
jest obecnie wyższe, niż było za rządów  
"lijenp Piasta, czego dowodem choćby 
wżględnie łatwo osiągnięta pożyczka wło­
ska.

Sprawa pozyczki zagranicznej stoi w 
ścisłym związku z przesileniem gospodar- 
czem o tyle, że przemysłowcy ze swroj stro­
ny spekulują'" na jej realizację dla swych 
egoistycznych celów7 Nie udało się im do­
tychczas wymuszenie na państwie odstą­
pienia im pożyczki wdoskiej, W ięc chętnie 
W zięliby inne dolary, franki czy funly.

Naogól budżet, jak  z dotychczasowej 
Syluacji  wynika ma pozory soli-dnoścji i w i­
doki zrealizowania. Trzeba jednak - hyc 
cierpliw ym  i czekać co dalsze dni przy­
niosą: czy przesilenie, n arazić  dófykające 
ludność, n ie  odbije się na państwie.

Z  dnia.
Bandyfyzm , fo  ou/ocp w a lk i z  rzątfum.

Słowo polskie" zamieszcza wywiad1 z 
endeckim posłem Zwierzyńskim z W ileń­
skiego na lemat (Stosunków na kresach 
wschodnich. Poseł ów stwierdza, że niedo­
stateczna ilość policji, zle dirogi, brak ko­
m unikacji telefonicznej, nastroje ludności 
i t. d., — wszystko lo razem slwarza groź­
ny islan bezpieczeństwa na kresach. 1 >otąd 
wszystko Zgodne z praw dą.

Cóż jednak dalej mówi pan poseł ? 
Zacytujemy urywek z tego Wywiadu :

— .,Czy należałoby łączyć bandy- 
tyzm z akcją polityczną sowbetów? — 
pyta in lcrluktpr *

Bardzo ściśle -  - brzm  i odpow iedź 
pana posła. Bolszewicka akcja dyw er­
syjna stanowi, główną przyczynę napa­
dów nadgranicznych.

In te rlu k to r: — Jaki jest Rcwiązek 
z tą spraWą akcjli „W yzw olenia"?

Poseł: — Nie sądźę,.( ? !) aby akcja 
„W yzwolenia" zmierzała dó wywoływa­
nia ak 'ów  bandytyżm n. O to ani chcę, 
ani mógłbym posądzać zarówno to 
stronnictw o, jak  i poszczególnych dzia­
łacz ów1. Jednakowoż daje się obśe.rwo- 
wać smutne zjaWisko, że agitacja dzia- 
łaczów iWiyzwoleniowjyph, zwłaszcza 
m niej odpowiedzialnych, podkopuje po 

i wagę władzy i szerzy zamęt. Lud na

Wschodzie jest tak ciemny,, iż w jego 
umysłach łączy się  opozycja przeciw7 
rządowi i organom, w ładzy ze sprzyja­
niem bandytyzm owi".
Pan poseł „nie sądzi ( i , ;nie ]>osadza‘ 

by ..Wyzwolenie" maczało palce w tej /.bro­
dnie/, ej akcji na kresach. Pan poset nie 
mógł isię, jednak zdobyć na stanowczy od­
powiedź, że wyłącza możliwość udziału w 
robocie bandyckiej d/.ialaezów7 z „Wyzwo­
lenia". ' Przeciwnie, pan *x>seł inspiruje, że 
wystarczy jugilaeja wyzwoleńców7 w duchu 
opozycji i przeciw1 'rządów7i, aby powslaly 
warunki (sprzyjające bandytyzmow i.

Oskarżenie 1:i jest polw arzą i w strętne. 
Gdybyśmy jednak spróbowali wznieść sic 
dó poziomu umysłowego swe goi piosłai i w y­
sługującego inni Się „Słowa polskiego" i za­
pytał i: ;

•leżeli opozycja przeciw rządow7i skła­
nia c iem ny lml k r  zbrodniczości — jak 
chce plajt poseł ziemi W ileńskiej, — lo  ileż 
na sWoje sum ienie mta w z iąć reakcja pol­
ska, któ,ra przez cztery lata każdy rząd 
zwalczała ?

^Komunikaty.

Zamiart sanatorium- nom yry?
W spaniały zakład leczniczy dla piersio 

Wo- chorych założony przez d ra  K Dłu,s 
kiego w. 'Zakbpaneni. który zyskał sobie 
przed w ojną europejską sławę — jest obe­
cnie w ł;ękach dynastji p p  Linde

Uważając, że sanatocjum jest przedsię­
biorstwem  za mało zyskownein - właści 
ciele chcą go podobno przekształcić na... 
dotn gry. 'J "

Av iad0iność brzmi wprosi m ew arygo- 
dnie... Ale — czyż nie dzieją sie rzeczy nie­
możliwie ? W czasach „nowobogackich" czy i 
dziwną byłaby zmiana sanaiorjum  na szu- 
leidiię?

Rozszerzenie działalności urzĘdóu 
ubezpieczeń.

: Miijiislci i P r a ^  i,Op.'Społ. podpisał roz­
porządzenie W sprawie rozciągnięcia dzia­
łalności okręgowych urzędów  ubezpieczeń' 
z siedzibą W W arszawie ,a drugi We Lwo­
wie na tereny sąsiednich WTójewódżlW7.T lak 
działalność okręgowego urzędu ubezpie­
czeń z siedżibą W arszawską rozciągnięta zo­
stanie na w c j. kieleckie, zaś urzędu z sie­
dzibą wre LwoWie, ma Woj. krakowskie.

X KONCERT MUZYK na placu Targów Wsch. 
odbędzie się dnia 1. czerwca (niedziela). Od goa~. 6 
łda.icing w pawilonie IX. Wstęp 2 zł. Strój spacerowy. 
Dochód na .capheę na cmentarzu Obrcńców Lwowa. 

— ■'■ii—

Wyjazd tow, pas. Czapińskiego.
i W c/rwartek, 29. b m_ tow*, pos. K 

(>ziqńński .wyjechał d o  W iednia na Z jaz<j 
Międzynarodowy Socjalistycznej organiza­
cji wychowawczej, jako delegat T o  w U- 
n iw irsytelli Robotniczego.

1 Tow. Czajiiński obcen} będzie także na 
m ającym  się oóbyć w71 Wiedniu Al i ędzyn ano­
dowym Zjeźtlzie socjalistycznych nauczy­
cieli i |xx'jalislycźny,ch polityków (szkolnych.

7 (Wiednia tow71. Czapiński uda sie do 
Sztokholmu, b|y Wziąć udział, jako delegat 
PPS. W- zjeździe szwedzkiej pnrlji soejalno- 
de!mokratycZnej, a w racając  z Sztokholmi 
odwiedzi wi Kopenhadze towarzyszów! duń­
skich,' k tórzy  .obecnie sto ją  u steru rządi 
w Daiiji. ' ...  ‘ '' •/ ‘ -  ■ •  s

Z powodu prutosto francuskiego.
W H lr tc  niedobrze —  lecz co się ezieje we Francji 

iw  Rosji?
Protest francuskich uczonycl choć mc- 

[>ozl:awiony jest przesady, to jednak zawie­
ra iWiele gorzkich dla Polski słów  pra- 
iwdy i poważnie Winien być wzięty pod u- 
wagę, Inna necz . że szanownMm obywate­
lom Francji choć słusznie występującymi, 
W7 obronie  pokrzywdzonych, należałoby 
wspomnieć, że i iwie F r a n c j i ,  starej repu­
blice, nieizagrozonej z zewmątrz, nie grzeszy 
się zbylnią tolerancją. Znaną na cały śwdat 
jest paryska pnlicjia, okl idająca w niemo* 
żliwy .sposób każdego więźnia. A dalej nie­
ludzkie Iraktowbuiie polskica robotnilkow 
(nie więźniów), którzy pojechali tani praco­
wać na francuskich kapitalistów, a nie ro ­
bić rewolucję Należałoby7 gorąco zaprote­
stować przeciwko bezwstydnemu wyzysko­
wi i ubliżającem u ludzkiej godności trak- 
toWaniu polskich robotników7 \v' Pas d e  
Calais i inny7cli przemysłowych okręgach 
Francji. '

1 Uty w  Polsce mamy Wielkie, bardzo 
wielkie żale pod' adresem  Francji.

Należałoby tot odpowiedzi, na f»v“spom nia- 
ny profest, yć>W!nież zebrać u nas m aterja ł
0 potwiornycli, n ieraz graniczycych ze zbro­
dnią poczynaniach ko,miinistyeznych w70bee 
klasy robotniczej. Zd'aje się, że taka ankieta 
ogłoszona światu byłaby bardzo obszerna
1 zaw ierałaby bardzo ciezkie dowody winy. 
kom unistów1 i nie jednego przekonałaby o 
ich ztiirodniczcj działalności.



„DZIENNIE LUDOWY' Nr. 124

[ o w i t i y  z  d n i a .
Lwów, 31 maja

REPERTUak  TEatku roEJ3KfhuO WE LWOWIE:
Sobota, o (godz. 7.30 wiecz. „Piętro Caruso“ i 

„Nieuczciwi11. (Ostatni występ Żelazowskiej). 
Niedziela, o godz. 7.30 wiecz. „Lakmt , 1
Poniedziafekl o godz. 7.30 wiecz. „Madame Butter-

fiy“ i
Wtorek, o jgodz 7.30 wiecz. .Panie Kochanku . 
Środa, o godz, 7.30 wiecz ..Fryderyk Wielki . 

(Gośc. wyst. Solskiego ).
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulic« Gródeck* 2b.:

Sobota, o godlz, 7.30 wieicz „Dzwonek alarmowy". 
Sobota, o jgodz 7.30 wiecz. „Dzwonek alarmowy". 
Niedziela, o  godz. 7.30 wiecz. „Dom otwarty". 
Poniedziałek1, o jgodz. 7.30 wiecz. „Skąpiec". (Gośc. 

występ Solskiego).
Wtorek, o  jgodz. 7.30 wiecz. „Skąpiec . (Gośc 

występ Solskiego).
REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulic* Slonecznr: j

Sobota, o Jgodz. 7.30 wiecz. Zięć kawaler 
Niedziela, o | j d z  7.30 wiecz. Księżniczka Olała". 
Poniedziałek, o godz. 7.30 wiecz. „Madame Pom- 

pauour".
Wto.rejk1, o  jgodz. 7.30 [wiecz. „ Królu wa Montmartru'. 

, Środa, o jgodz 7 30 lwie.cz. .Zięć kawaler".

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERACKI „BAGATELA**
Od soboty 17. maja br.: Frolog — J. Stawski. Zło- 

tecki, H. Felińska. M. Mirski — ? Sheicood! ? —  
„Córka narzeczonej" farsa.

UKR. NARODNYJ TEATR »LKR. BESIDY*, dyr. J. Staanik 
(ul. Szaszkiewicza ó)

Przemyśl, sata „Domu Rjobotniczego" (Zasanie).
Niedziela, o  goaz 7.30 „Ciotka Karola".
Bilety wcześniej w Nar. Torhowli.

ŚWIĘTO PlESjNl! |W czasie Zielonych Świąt odl- 
nędzie się |w Poznaniu Zjazd śpiewaków z całej Pol­
ski. Będzie to XI. Zjazd Związku Wielkopolskiego, ą 
idmgi Zjazd Wszechpolski (pieiwszy był r 1922 w 
Warszawie). W zjeździć  tym zapowiedziały udział 
wszystkie .14 okręgów związku [wielkopolskiego, , 10 
'kół pomorskich, .'12 kói śląskich. 3 kól małopol­
skich i 22 koła z  mazowieckiego Związku, w tern 
„Lutnia!** z [Wilna, a nadto „Harmonja**. Berlin i zbioj- 
irowy chór Westfaiji i Nadrenji. razem przeszło 6000 
[śpiewaków i śpiewaczek Protektorat nad) zjazdem 
[przyjął Pan Prezydent Rzeczypospolitej Sf Wojcie­
chowski.
\ W idrugi idzień Zjazdu nastąpi odsłonięcie pornni- 
(kp Moniuszki. Poczem od! godz. 10-tej rozpocznie się 
turniej [drużyn z całej Polski.

Cały Zjazd pdbywa -się ipod hasłem Pieśni ludo­
wej t

GIMNAZJUM ZLOCZOWSKIE święcić będzie pięć- 
idziesięciolecie istnienia |w dniu 21. czerwca br. uro­
czystym obchoaem i

Program uroczystości. 1) Zbiórka w  Gimnazjum
0 godz. 8-mej i rejestracja uczniów. 2) Nabożeństwo 
W trzech porządkach o  godz. 9-tej. 3) Pochód b. ucz­
niów  z pbecną młodzieżą do jmachu Sokoła. 4) Uro­
czysta Akadejnia w  sali Sokola o godz 10.30. 5) Wspól­
na fotografja. 6 /  'Wspólny obiad w  sali Strzelca o 
godz. 1 -szej. 7) Zwiedzanie wystawy szkolnej. 8) Raut 
w sali Sokoła o  godz. 9-tej wieczorem.

Na uroczystość isvzywa Komitet wszystkich byłych 
uczniów tego gimnazjum i zaprasza b. WP. Profeso­
rów  tego Zakładu, a zarazem delegaci wszystkich 
roczników zwołują zjazd abiturjentów. '

Celem zapewnienia odpowiedniej ilości kwater i 
Urządzenia wspólnego obiddu Komitet uprasza o zgło- 
tezenie 'uczestnictwa (o ile to jeszcze nie nastąpiło) do 
.dnia 10. czerwca br. na ręce WP. Władysława Pau- 
liego prokuratora W Złoczowie o dostarczenie iolo- 
gratji w formie wizytowej i najważniejszych dat z 
życia swego ceiem zużytkowania w zamierzonym wy­
daniu księgi pamiątkowej i albumu.

Prezydjum honorowe. St. Sobiński kurator okr. 
szkolnego lwowskieeo, Dr. K. Kumaniecki. b. minister
1 profesor Uniwersytetu1 Jagiell. Za komitet: K. Wa- 
[tiaszyriski, em sędzia okręgowy ,Dr. '<■ Eidelberg. 
aidWokat. Dr. B. Heiny, lekarz i właśc dóbr, W. Pauli 
prokurator, F. Brzezicki ppłua 52 pp., F. Zarudzkil 
i L. Kawecki.

CO CZYNIC Z BONAMI? W sprawie .t-alizacji 
bonów złotych donoszą: .Złotowe bony ■, skar­
bowe, które będą wykupione przez saarb państwa 
w  grudniu br.. mogą być przyjmowane w zastaw przez 
Oddziały Banku Polskiego. Wedle okólnika z 15. bm. 
oddziały Banku Polskiego otrzymali zlecenie udziela­
nia pożyczek od 100 złotych wzwyż pod zastaw bonów 
złotowych Pożyczki udzielane są do wysokości 50 
proc. nominalnej wartości bonów zlotowych za opro­
centowaniem 16 procent w stosunku rocznym. Ponadto 
Skarbon e bony zlotowe .labjywają w drobnych ilo­
ściach oddziały P. K. O po kursie dziennym oficjalnej 
giełdy warszawskiej.

CHOROBY Za KAżNE W POBLISKICH GMI­
NACH. Starostwa sąsiednie stwierdziły tyfus brzuszny 
toow. Lwów) w Kulparkowie Kieparowie, (pow. Rud­
ki) w Tuligłowach. tyfus plamisty (pow. Rudki w 
Romanówce. (pow. Gródelk Jagiell!) i Drozdowcach. 
Kamieniobrodzie, Błonicę -(pow. Lwów), w Laszkach 
murowanych.

Fizykat miejski przestrzega publiczność przed sty­
kaniem się z inikhiośeią z gmin zakażonych i zwraca 
‘uwagę, żc pabywanie artykułów może pośredniczyć 
w zakażeniu jsię. - j

Mleka z |tycfh p iejscow ości używać tylko po prze­
gotowaniu, a przy tyfusie plamistym nie wpuszczać 
do mieszkania (kuchni) z obawy przed robactwrem.

TARYFA DOROŻKARSKA W WARSZĄWIE. Ma­
gistrat warszawski (proponował ustalenie taryfy do­
rożkarskiej na 1 zł. od zwykłej tury. komisarjat rzą­
dowy zaoponował przeciw' temu, uważając kwotę tę 
za wysoką i proponując ustalenie taryfy na 70 groszy 
od! tury. ;

ZAWIADOMIENIE Z powodu zmiany lokalu
sprzedaż niżej cen labrycznych! Znana firma Feller 
i Ska. Lwów. Eegjonów 39. I. p iętn i! wytwórnia kon­
fekcji męskiej i skład sukna, wysprzedaje wszystkie 
swoje zapasy znajdujące się na składzie w wielkim  
wyborze i wedle (najnowszych modeli.

Udzielajmy kredytu ;wedle umowy! Nr telefonu
1965. ' 470 -5

ZGUBIONY PORTFEL z pieniądLąmi w ogrodzie
Kościuszki w  restauracji znaleziony przez kelnera
Dawida Fuchsa, odebrać można w Administracji
„Dziennika .Ludowego'. ' - -°

BURSZOWSKIE AWANTURY. W uh. niedzielę 
w południe na placu Marjackim pewien młodzieniec 
Członek jednej z  korporacji |akademickich, zaczepił 
akademika syonistę. mającego na czapce znaczek swej 
korporacji burszowskiej. Szybko następnie wywiązała 
się bójka na laski pomiędzy koleganr obu stron, która 
przeniosła się kio pasażu Mikolascba, a następnie na 
ulicę Kopernika i Szajnochy. Dopiero silny oddziai 
policji konnej i pieszej zdołał uspokoić podniecona 
kanikułą wojenne [animusze „walczących". . ...

Prawdopodobnie pierwiastkowym motywem tej 
awantury był [napad i pobicie gracza „Wisły" Rey- 
mana II, ©negdaj podczas matchu na boisku Hasmunei. 
Policja, a b y . zapobiedz ewentualnym podobnym zaj­
ściom strzegła w  Ub. święto boiska w czasie matchu 
uniędzy drużyną „Czarnych" a „Hasmoneą".

PSIA PLAGA, W Pogotowiu rai. w ostatnich 
idwóch dniach zaopatrzono pokąsanych przez psów: 
Saiusia biroka. Marję Grewelską, Włodzimierza Pawio- 
(wLcza, Salomona ,Weina, Janinę Katosównę i Wacła­
wa Kinela. %

W policji oskarżono Kazimierza Wroiińskiego, zu- 
im.eszkałego przy ul. Ormiańskiej pod 1. 20. Marję 
Polańską, Rynek 18, Jana Krajewskiego. Szpitalna 1 
"i. Aronu Pressera. zam. przy tej samej ulicy pod I. 46 
(którzy swe psy puszczali na ulicę samopas bez ka­
gańców.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI ] ZRANIENIA. 
Teofil Tczciński, fryzjer z  Politechniki, wskakując na 
ulicy Słowackiego Ido wozu tramwajowego, bęaącego 
w ruchu, ppadł i doznał wstrzą.-m mózgu, oraz licz­
nych ran pa g łosie .

Na ulicy Kazmicrzow^k iej wytrącono z przepeł­
nionego wozu tramwajowego Bęnziona Zająca, han­
dlarza, który (upadłszy na bruk. odniósł wstrząs mó- 
zgr i liczne rany na twarzy.

Józef Bury |w sporze na tle majątkowem, został 
poraniony pożem. (w bok w nerki i rękę przez nieja- 

. kiego Dąbiowieckiego. podczas awantu-y na ul, Kró- 
' iewskiej.
j W Pogotowiu (ratunkowem igłosila się Zofja 
Hirschłetd z (iwppraoneflii rękami i Rózia .Sokalówma. 
uczcnica, z popirzoną promieniami słorecznymi - twa­
rzą.

JUŻ WYs>z,£.l»l, Z DRUKU najnowszy noz- 
klad jazdy na wszystkie linje P. Ki. Pt i jest do naby­
cia w Księgarni Ludowej .przy ul. Szajnochy 1. 2.

N A D E S ŁA N E . X
Z N A C Z N A  Z N I Ż K A  C E N

INSTRUMENTÓW CHIRURGICZNYCH 
M E B L I  OPERRCYINYCH  

MIKROSKOPÓW 
ARTYKUŁÓW  GUMOWYCH
" '■ TY LK O

S T A N I S Ł A W  B A R A N
M A O A ZY N  M ED Y C ZN Y  

l iO n  WOA a Z P IT A ”  I  T  l

L W Ó W ,  ULiCA AKADEM ICKA L. 26.
27 U L G I W  S P Ł A T A C H !

NAJNOW SZE M ODELE ZAGRANICZNE!
J U M P E R Y

K A M I Z E L K I  
4 6 5 -2  S U K N I E  ,

N c.ae.z ty  do M agazynu

MUNZERi FRISCH KIL,Ńfi • EGo 1-1*1 U 11  f c  l a l i  i  r  I I I U U I I  {naprx  k i  r ia rn l  W ied en ek .}

Oglądajcie nasze wystawy! 1 Ceny bez konkurencji

I I

9t0K R Ę G G W K A
SPOŁDZIELHia PSBCOHHIRdS ROŁEj OH.
iu-  WE LWOWIE

s p r z e d a je  sw o im  c z to a k o m

różnego rodzaju: itiaterjaly 
tekstylne, aotowe ubrania, 
płótna, swetery i obuwie

na RATY miesięczne.
Nr. U lufonu 1456.

Eu sportu. 3
ZUGLOI A C .  -  POGOŃ 2 : 1  (0 . 0). Węgierscy 

goście okazali Się ipod względem technicznym i tak­
tycznym. jako bardzo dobra drużyna. W polu grali 
znakomicie, stwarzali liczne niebezpieczne sytuacji 
podbramkowe, których jednak z braku strzelców me 
umieli wykorzystać. W pierwszej połowie nie scho­
dzili z potwodu barldzo słabej gry linji pomocy P o ­
goni z połowy przeciwnika nie ootrafili jednak tej 
(plrzewagi wyzyskać. W dmgiej połowie gra więcej o- 
twarta. Pogoń zdobywa pierwsza bramkę. Węgrzy 
przechodzą do penzyfwy i zdobywają dwie bramki, 
do końca |wyuik ,niezmieniony. U gości wybijał się 
prawy łącznik, skrzy'dło i śiodkowy pomocnik, w Po- 
jgoaii obroni (dobra, pomoc i Sfonecki, który grat dla 
trybuny, słabi . i

CZARNI — iHASMONEfl 1 : (W 0 :0 i.  Ilasmouea 
poczyniła znaczne postępy i staje się poważniejszym  
przeciwnikiem, Gzami z Drapułą na lewem skrzydle 
i Kotyńskim ina pomocy grali poniżej formy. Zawody 
utrzymane tw ostrem tempie, gra otwarta. Gzami nie 
wyzyskali rzutu |kaniego. śliczną bramkę strzeilł Ko­
peć 'IV z podania Drapały. Przed końcem gry usunął 
sędzia StCue.nnana z boiska za brutalną grę. U Czar­
nych znakomity 'Winnicki, dobra obrona, Witkowski 
pracowity, obaj boczni pomocnicy bla -clzo słabi, na­
pad' grał (chaotycznie. Sędziował dobrze Lecz drobnost- 
kowo p. Schorr.

CZARNI II -  HAJSMONEA II. 2 :2. Z n a c z n a  
przewaga Czarnycli. Wybijał się Kowalski na obronie, 
którego ladlną i i fau g ię oklaskiwała często oubiicz- 
tiość. Pierwszy jraz widziałem p. Fmdera stronniczo/’ 
sędziującego.

ADMIRA z Wiednia gra w  sobotę z Czarnymi, 
w  niedzielę z 'Pog nią na boisku „Czarnych". Począ­
tek o godz. 5-tej.

I i
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Z  dżungli lwowskich paskarzy.
T r z e c i  d z ień  o b ła w  p o lic y jn y c h .

i lz ie  i m i a odpu^y iadiiC  [ J l /-Cii >ci ( i 1,111 a L. jjłi- 
.skanstwio, • 1

L W Ó W . 3 0 . m a ja .
Sp<ote,czcnsr\v<a zachodniej Europy ener­

gicznie reagują na  wzrost drożyzny V, 
Wielu m iastach w halach i na placach tłu­
my niejednokrotnie dały doraźna, nauczkę 
paskarzom , którzy też nie ośm ielają się tak 
zuchwale prowokować ludności.

Wobec tego zagranica, ceny, żywności 
są. o W ic ie  niższe niż w Polsce, a ubrania, 
obuw ie i i .  ,p. 'są o 50 procent tańsze niż 
u nas,

Przedstawiciele władz, w alczący u nas 
z paskarzam i, stw ierdzają codziennie^.' żc 
wiele osób,- a szczególnie kobiet, staje w 
obronie poskarży, zaś wiele z nich nie chce 
zeznawać przeciw  rabusiom. Żle to św iad­
czy o zapobiegliwości kobiet w stojsunku 
do gospodarstwa domowego i w łasnej ro­
dziny.

Poufnie donoszono policji, że Michalina 
Krasicka m ająca (Stragan z (mięsem w hali 
przy ,pl. Halickim, stale upraw ia lichwę 
towarową. W czoraj przez cał“ przedpołud­
nie jeden z funkcjom policji inw igilow ał 
teji stragan. Kilkanaście jednak kobiet za­
pytanych nie chciało wymienić cen, jakie 
zapłaciły tej piaskarce za mięso. Po paru- 
godzinnem [badaniu jedna „odważniejsza" 
ośm ieliła się dać świadectwo praw dzie i na 
pad,stawie jej zeznań ustalono, że rzeżniez-1 
ka oWa p rzy  sprzedaży l!kg. m ięsa pobie­
rała

000 i YS. MAREK 
ponad taryfę, m aksym alną. W obec tego hę-

Budapeszcie, k tóra w raz z „córką wysko­
czyła z okna III p iętra , 'doprow adzona do  
rozpaczy zagrażająeem  jej delozowanian) z 
mieszkania. W liście zaadresowanym  do 
tych osób, którym  isąd1 przyznał mieszkanie 
po niej, przeklina oesperalka [tych ktprzy.

Oiiary kąpieli-
W ostatnich dmaeh r ie  byw a tej kamKu- 

'ły kto mógł, korzystał jZ kąp ie li w  stawach 
i rzekach. W uh, czw artek we Lwowie zda­
rzy ły  isię dWIa IWyipadki (śmierci przez uto­
nięcie.' ;

W groźnej d la  życia ludzkiego [topieli na 
Ern licówce, k tó ra  poryw a corocznie kilka 
ofiar ludzkich, p ław ił kon ia  Jan  Mamsz- 
czuk, robo tn ik  zajęty u Franciszka Porow­
skiego. Maruszczak, nie um iejąc pływać, 
utonął w raz z koniem., zapuściwszy się na 
głąb. i 1

W [podobnej jam ie cegielnianej, napeł­
nionej Wodą deszczową, za rogatką Zie­
loną kąpał się w  tow arzystw ie dwóch ko­
legów 9-e;io letni Kazimierz Karasiński, sie­
rota. Nieszczęsny również utonął.

Zwłoki jego pozostały nad brzegiem 
topieli aż do następnego dnia alb wiem w 
mieście nie znaleziono lekarza miejskiego,, 
k tó ryby  [stwierdził zgon ,i polecił trupa  
przewieść do Zakładu m edycyny sądowej.

Fizykat (miejski bezwarunkowo winien 
zarządlzić dyżur lekarzy m iejskich W  dnie 
świąteczne.

W  W arszawie nauczyciele pryw atnej 
średniej szkoły ŁepkoWskiegi (wraz z ucz­
niam i urządzili Wycieczaę (statkiem „Stefan 
Batory". K ierownicy tej (wycieczki zam iast 
Czuwać n ad  pow ierzoną icli Opiece [młodzie­
żą zabaw iali Się. iwietsoło !w' bufeeje na statku 
Podiczas kąpieli W okolicy G óry Kałwa i  i 
utopił isię 15-letni uczeń Ń owotniak, a pod­
czas jazdy (spadł ze .statku do  W isły pijany 
m uzykant Szlechetu, i także utonął.

Onegdaj w dalszym ciągu „upus/.c/.auu 
siv w gąszcze' dżungli paskarskich. Stw ier­
dzono w trzech sklepach tekstylnych brak  
faktur, a w  25 firm ach b rak  cen lub fał­
szywe cenniki o Wyższych cenach."

W sklańze' obuwia B arnarda Blaustema 
przy ul. Jagiellońskiej' pod f /  4. stw ierdzo­
no, iż poza obecnym „pow ojennym " zy­
skiem. o jakim  kupcy (nie m arzyli przed 
wojną, pobierał on na jednej parze Duci- 
ków 7 mil jo nów m arek  fi więcej ponad 
godziwy zysk. Będzie: on również pociągnię­
ty do ,sądow!ej odpowiedzialności. *■ 5

Komisja biadania i .ustalania cen nie­
zwykle ospale spełnia swe . funkcje. Z po­
wodu [zniżki cen zbóza Winny być znizone 
ceny mąki i pieczywa. Może by wreszcie po ­
m yślano o tein. ■ >

W, W arszaw ie sprzedający tow ary .„na 
ra ty" tstarali isię uzyskać od władz zezwo­
lenie- n a  pobieranie nieco wyższych cen. 
Władze jednak nie zgodziły się na to.

iVe Lwowie w1 jednym  ze sklepów przy 
ul. Kazimierzowskiej upraw iany jest bez­
wstydny pen  Linek najuboższych nabywców. 
Za kołdrę, k tórą  można ńabyć za gotów1- 
ke za 35 jnilj. rnarel.. b io rą  w  tym skle­
pie dającym  tow ar na ratą po 70 mil jonów  
m arek .'

Kiedy knóis tego wsz> stkiegu ?

końcowy ustęp liistu — i On spełni moje 
ostatnie życzenie, umeszczęśliwiając tych, 
którzy mnie: unie.ozyzęśliwih

E  sali sądowej.

l ak zloty młodzieniec „ i o Dh  w cukrze41.
,Rom<,n Kozłowski cierpi na manję wielkości. 

Chciał być bon a terem wojennym, piersi swe cdobtt 
najwyższemi odznaczeniami AusUji. d ipć prochu nie 
wąchał. Podczas wojny polsko-bolszewickiej orztdsta- 
wiał się jako ponmznik. hrabia, skoligacony z naj­
wyższymi rodami Polski, co mu pomagało w  nabie­
raniu naiwnych. Przed -rokiem znowu przedstawił się 
jako sekretarz osobisty wojewody Grabowskiego i se­
kretarz dyrekcji pet, by tem łatwiej budzić zaufanie, 
u (ludzi, od któyych pobierał grube sumy jako żale  
czki ma cukier, „sprowadzany11 przez mego wagonami.

W rzeczywistości Koman Kozłowski, to próżniak, 
ptak niebieski, który chciał bez pracy żyć pa Wyso­
kiej stopie. Kozłowski liczy lat 25. podczas wojny zdał 
jmaturę. ipóźniej 'zapisał się na prawa, był rzeczywiście 
urzędnikiem dyrekcji ceł Dzięki temu. że zna ję­
zyki że ma gest wielkiego pana, ze skutkiem pozo, 
wał na człowieka z wyższego towarzystwa i ‘ robił 
z  naiwnymi to, co tytko, d iciał. Grubsze pieniądze po- 
nabierał od1 różnych ludzi na dostawę cukru wagona­
mi którego oczywiście nikomu nie dostarczył, bo go 
nigdy nie miał. Do towarzystwa dobrał sobie osobę 
[równie jak ,on lekkiego prowadzenia, ale innego „fa- 
d iu “, mianowicie Rosjankę W ieję Stachowicz, z którą 
rozbijał się antami po Galicji, wstępując ao dworów 
obszarników w  celu zawierania z nim i ..transakcji11 cu­
krowych. „Przyjaciółkę1' wziętą Wprost z ulicy przed- 
istawiał wszędzie jako żonę. by utwierdzać ludzi w 
konaniu, że jest człowiekiem statecznym i poważnym.

Auto. żona przecie to dbdaje splenaojru takim 
paniczom złotym
' Ale to nie wszystko! Kozłowski umiał poprostu 
ęeniahńe nabierać fiiazi na kawał. Oto dostał się do, 

j Kiralyhaza w  Czechosłowacji, & natknąwszy się tam, |

aa konduktora k o le jo w e g o  Sznutka. pożyczył ud nie­
go 150 koion czeskich, tłumacząc naiwnemu, że jest 
konsulem (!) Rzeczypospolitej Polskiej i że w drodze 
pieniądze zgubił. ' \  „ :ŁJ

Ostafni kawał ‘ Kozłowskiego kwalifiKuje goJ jako 
oszusta wprost genialnego. Czując już niepewny grunt 
ipcul j,agami zwiał ze Lwowa do Humunji bez paszpor­
tu. Na granicy, udając wielkiego dyplomatę polskie­
go. zdołał przekonać odnośne władze rumuńskie, ,że 
nie będzie nic zdrożnego, jeżeli będzie swobodnie się 
obracał bez papierów w objeem państwie. Uprzejmi 
Rumuni tak mu “poszli na rękę że dali mu, owszem, 
■dokument, który mu zupełnie zabezpieczał pobyt tam, 
a dyrektor budowy mostów w Bukareszcie, oczywiście 
Rumun, pożyczył zaLłąkanemu „dyplomacie11' 3000 lei. 
Ponadto sprytny Kozłowski naciągną' nawet poselstwo
polskie w Bukareszcie na 1000 le i.  .

Wczoraj zasiadł zloty młodzieniec nt wawie o- 
skurżonych. obwiniony o oszustwo. Ale spryciarz ten. 
który całkiem przytomnie i rozważnie zawierał „inte- 
itesy,11 z  różnymi ludźmi, obecnie zasłania się btakiem  
pamięci i udaje niepoczytalnego Dzięki tej robionej 
niepoczytalności już w  czasie śledztwa został Kozłow­
ski oddany pod obserwację lekarską. Znawcy lekarze 
jednak stwierdzili, że za czyny swoje jest on zupełnie' 
i odpowiedzialny mimo. że jest osobnikiem zdegenero- 
iwanym (ojciec był syfilitykiem). Dodać n ależy.' że 
Kozłowski podczas wojny z bolszewikami ponaciągal 
,szereg ludzi pod pozorem dostarczenia im cukru, lecz 
dochodzenia ówuzesne zostały zaniechane na poasta-' 
w ie orzeczenia psychiatrów o jegp niepoczytalności 
okazuje się jednak, że jest on w robieniu oszustw re­
cydywistą. mimo swej niepoczytalności 

" Wczoraj przesłueahno pały szereg posźkouowanych 
jako świadków, dziś lekarze psychiatrzy złożą orzecze­
nie co [do stanu umysłowego oskarżonego 

Wyrok zapadnie dziś.

Bezrobocie w Borysławiu.
Od ftrmj" Silva-Plai?a otrzymujemy następujące 

sprostowanie: "
W  Dzienniku Ludowym z, datą Lwów 28 

maja 1924. Nr. 121 umieszczoną została na czoło­
wej stronie notatka pod godłem „Streik demonstra­
cyjny w zagłębiu borysławskiem“. W  odnośnej no­
tatce zapodano, ,że w sobotę dnia 24 maja b. r. 
wielka firma naftowa „Silva-Piana" wypowiedziała 
pracę wszystkim robotnikom, która to wiadomość 
wywołała wśród ogółu robotników' pioronojące wra­
żenie wobec czego na znak protestu Związki ro­
botnicze proklamują czterogodzinny strejk demon­
stracyjny we wszystkich przedsiębiorstwach prze­
mysłu naftowego.

•‘ Wobec tego stwierdzamy,.-że nie jest prawdą 
jakoby Spółka Naftowa „Siiva-Jt'lana-' w sobotę 
dnia 24 maja wypowiedziała pracę wszystkim ro­
botnikom. natomiast prawdą jest. że Spółka Naf­
towa „Silva-Plaua“ nie wypowiedziała pracy żad' 
nemu robotnikowi,

• Nie jest prawdą jakoby proklamowany cztero­
godzinny stejk demonstracyjny spow odowany zostaj 
wiadomością o wypowiedzeniu pracy wszystkim ro­
botnikom \ve fibmie „Siha Plana“, natomiast pra­
wdą jest, że proklamowany - czterogodzinny strejk 
demonstracyjny został z powoau sporów „Si'va- 
Plauie“ nieznanych i nie stojących z nią w żad­
nym związku.

Otuttiunikaty.
X ODCZYT O OBECNEM POl 02ENIU PRZE­

MYŚLU W  POLSCE Staraniem Iżby handiowuj 
•przemysłowej i Cemrauicgo Związku Małopolskiego 
przemysłu fabrycznego, odbędzie się w  sobotę. 31. 
taaja. p jgoidz. 7 wieczorem j w  sali posiedzeń Izby) 
pl<lczyt Dra Rogera Batiaglu o  obm rem  położeniu 
przemysłu iw Polsce !Po boczycie dyskusja. Wstęp 
bez osobnych zaproszeń.

Zarząd Zwiąźku pracowników hajidlowydi i biu 
■rowych zawiadamia członków że z powodu nieprzewn- 
jitzianydi przeszkód, jakie zaszł^ w  ostatniej chwili, 
iżwurane na ispboię. 31. maja Warne Zgromadzenie 
udiraoza się.

|Za Zar,-ąd: O. Tunis, przewodnit-zący.

X LoBORISTA ESPERANTO Uprasza się wszyst­
kich .złonków Narządu Laborista Esperanto na po­
siedzenie w  cobotę, dnia 31. maja 1924 o  godz. 5-iej 
popołudniu, Ormiańska 2  II. p

 ̂ ( Prrpwodnicaąc-.

Przekleństwo delożowanej samobójczyni.
W jeiflńyjńi z lOStąDiicli -lum erow tionosi- ją  z niieszkania wypędzili. .Pą-osi Boga, aby] 

liśiny o samobójUtwiu ipcwnej kobiety w* ich utiziatc-jn był ten |Sani nieszczęśliwy łoś
i te ikame (prześladowania, jakie ją  zapę­
dziły do groJm. „Jest jeszcze Bóg" — brzm i
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Pomieszanie pojęć o poczcie.
Kibdj oddano pocztę zgangrenowaną pod do- 

zor ministerstwa nandiu mogło się zdawać, że po­
cznie ono ją uzdrawiać, choćby ze względu na in­
teres handlu i przemysłu.

Upływających pięć miesięcy okazało jednak, 
. jakiem byłoby to złudzeniem dla tych nawet, któ­

rzy działalności tego ministerstwa doiąd nie znali. 
Jeden z rozlicznych dowodów na to znaleść można 
w postępowaniu poczty z paczkami zagranicznemi, 
Które odbiło się głośnem echem po całej Polsce. 
Że skandal ten, który trwa już przeszło dwa mie­
siące niema końca widać z wielkiego artykułu o nim 
w warszawskich „Nowiracn finansowych". Wylicza 
on powstałe stąd ogromne szkody dla Kupców, fa­
bryk, kredytu i opitiji zagranicznej o nich, wywo­
łanych bezprzykładną medbałością poczty.

Z powodu brakr materjałów do wyrobu Kape­
luszy musiano bowiem zamknąć fabryki tychże w Ło­
dzi i Warszawie. Poczta zatem przyczynia siłj sku­
tecznie zarówno do zwiększania drożyzny jak i oLz- 
robocia. Nic jej przecież w tern nie przeszkodzi 
wobec sposobów nieudolnych, jakich przeć r temu 
chwytają się pokrzywdzeni, nie mają pojęcia ani 
o obowiązkach poczty względem nich anr o panu­
jących w niej stosunkach O pomoc zwracaią się 
mianowicie do towarzysza głównego winowajcy. 
Jest to droga, jakiej używają okraćzeni, zwracając 
się z powodu złego funkcjonowania policji nie do 
władz bezpieczeństwa, łecz do złodzieja. Obliczają 
interesowani, te paczki, które mieli otrzymać 
przed Wielkanocą dostaną na Boże narodzenia, 
lecz poprzestają na tem. Cóż mają robić miljony 
prostaczków, jeżeli tak postępują najpoważniejsi ku­
pcy i to pod wodzą senatora.

Pouczas gdy zasadą poczt państw kulturalnych 
je s t prędzej jak prędko" i przewidpją one naprzód 
potrzeny wszystkich czynniKOw od m cziy zależ­
nych, tutaj robi się tak, aby wszystko było jak naj­
później, njjdreźej a przytcni z największemi szkodami i 
utrudnieniami. Stan ten sprawcom tem łatwiej utrzy­
mać, iż jak widzimy najpoważniejsze Koł a b. za­
boru rosyjskiego nie mają pojęcia o obowiązkach po­
czty i czemu winna ona służyć. Inne zabory wiedzą 
o tem, łecz zależne od takich samych sfer rządo­
wych są bezsilne.

Inaczej być nie może, jeżeli jaK podnoszę § 
tylekrotnie przy poczcie rozstrzygają wyłącznie 
sprawy osobiste a nie rzecz o którą z powodu nie­
znajomości jej nikt, naiyet Komisja komunikacyjna 
się nie troszczy. Pod tem pomieszaniem pojęć nie- 
tylkc cierpi ale cierpnie wszystko. >

Że zwracając uwagę ja  te opiakane stosunk 
wys.ępujcmy w obronie wszystkich dogodzi, że na tem 
polu stykamy się nie poraź pierwszy z Kurjerem 
poznańskim. W  artykule z 23 b. m. Nr. 1)9 „Prze­
ciw barbaryzowaniu Wielkopolski" pismu to wydaje
0 gospodarce pocztowej sąd o wiele surowszy, niż 
my uczyniliśmy to kieaykolwieK. Powodem zaś tych 
niezwykle ostrych słów jest ta sama troska, co
1 nasza. Że były zabór pruski tak cierpi z powodu 
nierządu pocztowego nie dziwimy się. Miat on bo­
wiem pocztę równie dobrą jak całe Niemcy, poa- 
czas gdy Galicja z winy swej dyrekcji poczt miała 
najgorszą w b. Austrji. Na tem to tle mogło na­
stąpić zlindenizowanie poczty polskiej i kasy osz­
czędności. Któż to bowiem i jakiej przeszłości i cha­
rakteru są ludzie stojący na czele tamtejszych 
trzech a do niedawna czterech dyrekcji pocztowych, 
z których jeden ma mimo to niebawem uszczęśli­
wiać Małopolskę wschodnią? Przez D U. P . do­
stał się on podobnie jak generalny dyrektor do 
raju, a prostytucja polityczna i serwilizm nie uszla­
chetniają dusz zwłaszcza, że urzędnikom z endecji 
wszystko wolno.

Zato uznany przez 3ąd, przez sąd przysięgłych 
za Koryfeusza nieuctwa, niechlujstwa i próżniactwa 
pocztowego będzie kontynuował takie narządy aa 
Pom oru. ArtyKuł „Kurjera" lwowsKiego z 26 
maja Nr. l i 6 o „Stanie bezpieczeństwa na wscho­
dzie" dowodzi tegc samego stanu umysłów, jaki 
wykazano w Nowinach finansowych. Błądzi miano­
wicie pod tym względem, ze żąda lekarzy od gen. 
dyrekcji poczt gdy i lego niebezpieczeństwa wioną 
jest ona i prezesi dyrekcji pocztowych na wscho­
dzie, o któro chodzi. Jest to i u nich rrynikiem 
braku charakteru, jasrim powinni się odznaczać 
urzędnicy przynajmrie. wtedy, gdy państwu tak 
wielkie grozi niebezpieczeństwo. Tak to więc pomie- 
ś?ahie pojęć o poczcie doprowadziło do jej barba- 
ryzacji. ~

Sfery gospodarcze a inwestycje.
Bardzo wa*ną kwestją trapiącą w dobie obec­

nej powojennej najbiedniejsze warstwy ludności 
miejskiej jest bezsprzecznie kwestja mieszKaniowa. 
Jeduylu z wielu środków mąjąc.ych w części przy­
najmniej zapobiedź brakowi mieszkań są podatki 
komunalne na inwestycje.

Prze^wko tym podatkom jakoteż przeciwko 
wszystkim innym stale występują ci, którzy naj­
więcej mogą i powinni płacić. — Przykład takiego 
wstrętu do płacenia podatków mieliśmy na ostat- 
niem posiedzeniu Państwowej Rady Naftowej jakie 
miało miejsce dnia 14 hm.

Na posiedzeniu tem 3twierdzono iż z pomię­
dzy wielo przyczyn trapiących przemysł w ogólno­
ści a przemysł naftowy w szczególności, główną 
przyczyną są za wysobie podatki, o których znie­
sienie należy się bezwzględnie starać.

Jednozgodoie uznano więc między innymi za 
wskazane przedsięwziąć staranie o zupełne zawie­
szenie poboru podatku komunalnego przeznaczonego 
ustawą na inwestycje (wniusek Dr. Kielskiego

jako sprzecznego z obecną zasadą tak Rządu jak 
sfer gospodarczych wstrzymania inwestycji w okre­
sie sanacji skarbu i ostrego przesilenia gospodar­
czego. —  Wiecznie nienasycony kapitalizm nie dba 
o to, gdzie mieszkać będą rodziny robotn.KÓw. — 
Podczas gdy w Wiedniu już budują, a angielska 
izba gmin uchwala ustawę o budowie domów ro­
botniczych u nas dzieje się zupełnie co innego 

Masowe zwalriania robotników w przemyśle 
naftowym zamykanie fabryk, obniżka płac robotni­
czych, mają z cdnej strony chronić przemysł od 
zagłady, z drugiej zaś służą do poparcia i uzasad- 
monia wniosków przedkładanych przez Radę Naf­
tową i inne pudobue jtj Rady, by w ten sposób 
zmusić rząd do ustępstw — ze szkodą dlt warstw, 
najbiedniejszych

Klasa robotnicza carej Polski winna baczną 
zwróć ć uwagę na działalność naszei reakcji i pil­
nie śledzić jej kroki, by nie dać zaskoczyć się nie­
spodziankom* Jakie gotuje nam kapitalizm goaząc 
w dotychczasowe zdoDycze klasy robotniczej. ‘

Strejk w  młynach lwowskich.
A

Kol u niej walczą o utrzymanie umowy. — Łmnistrejki powodem grośnycb
wypadków. — Cóż na to władze?

Strejk w młynach lwowskich trwa. na­
dal z wyjątkiem! m łyna Thornu, j;ik również 
Aksetirad s tara ł się w1 dniu dzisiejszym uru­
chom ić młyn wojskiem^ Robolnicy dalej 
.słoja na swem stanowisku solidarnie, nie 
zrażając się  wcale że Thoni za wszelką 
cenę postanow ił puścić młyn w ru ch  kilko­
m a ludźmi, gdyż reszta pracow ników 1 dalej 
stor w  strajku. W e Iśiodę, p. wojewoda przy­
ją ł na audjcncji delegac ję prób-uników m ły ­
narskich, na k tórej w ysłuchał (ich słusz­
nych żądań i (obiecał ze swej islrony in ter­
wencję oddając sprawę p. dr. Reim abdero-

wi. Robotnicy m łynarscy pomimo ciężkiej 
Walki jaką im właściciele, m łyn ów narzu­
cili i?fni w zwycięstw)o ;sw'oje i sprawied­
liwość władz i czynników kompetentnych' 
ponijmo zupełnego wycieńczenia ma- 
terjalnege m ają  nadzieję, ze przecież, przy­
czyna i-li krzywdy zostanie usunięta, • iyż 
robotnicy żądają nic podliły?ki Sfitttc uh  u- 
fr-yiiTiituiia oshrĄniej runowy

Nie od rzeczy bęozie zapytanie eo zna­
czy ui ucbn inńn ie  m łyna bez upoważnio­
nego kierów nrkia i tudżi dklwalifi^olwanyeh. 
IW m łynie Dreznem  wybuchł groźny pożar

Wskutek zagrzania o,si popędowej i łożysk, 
a -który tylko, dfcięki'  cn crg ji kiCrowmika 
m łyna  na miejscu wstrzym ano. A kie­
d y  k ie row n ik  m łyna zw róci! się do Dy­
rekc ji z żądaniem, przyjęcia  ludzi ukWuli- 
fikoW anych ho p racy  lub Zaprzestania p ra ­
c y  na czas islrejku. d yrekto r te|go mh-na w y­
powiedział nu pracę, z m iejsca go 'oddala­
jąc, sam zaś na W łasną rękę m łyn  puścił w* 
ruch. I  tu nastąpiły znowu dw a w ypadki 
jednego lam islre jka  'magazyniera Dickćsa 
porwiał pas będący -w puchu rzucając go 
o ziemi j z laką siłą. że zaniesiono go nie­
przytomnego db kanoelarji dyrektora 
D ickes cudem ocalił isię od śmierci. Drugi 
wypadek (w tyli,: samym dn iu  i W  tvńj sa­
m ym  m łyn ie  zdarzył się robotn ikow i przy­
jętemu w czasie stirejkn, a 'któremu z „nie- 
W iadom t j p rzyczyny w y lec ia ły  zęby kale­
cząc do lną szczękę".
, ‘ Takim to sposobem właściciele mły­
nów s ta ra ją  isię upozorow ać-że m łyny iclr 
isą w ruchu, p rzyjm ują pracowników' nie- 
ukwiatifikowanyoh i ci Trtwią (swoją świad 
czą praw dziw ość słów p. właścicieli.

Apelujem y db władz, szczególnie do p. 
V ojeWbdy p. D yrektora policji by w' 
imię 'sprawiedliwości i hidzk..cli uczuć użył 
(sWojcgo W p ływ  i na zlikwidowanie strejk 
ku m łynarzy.

Przed rozprawą o zatscis listopadowe,
KRAKÓW, 28. maja 1921.

Jak  jiiż donosiliśmy na rozprawie o 
zajścia listopadowe odpow iadać będzie ÓS 
oskarżonych. Pierw otny akt oskarżenia zu- 
stał rozszerzony na Bajkę i Koluta, którz 
aresztow ań' ;zoslali już po [wygotoWuniu głó­
wnego aktu oskarżenia

kulo,arach sądu okręgowego karne­
go, obiegają oo1 kilku dni uporczywe po­
głoski, że rozpraw a ze wzgleda na wyla­
nia jac. się trudności natury  Technicznej nie 
dojdzie w  term  ii ie czeiwcowiym do skutku 
Niektórzy z sędżiówi przysięgłych wnieśli 
do władż sądowych podania 7 dołączeniem, 
świadectw  lekairskich, prosząc o zwolnienie 
od obowiązków przysięgłego. Na skutek 
tych pobńń sąd zarządził .z b ad an ie s ian u  
zdrowia petentowi pirzez lekarzy, sądowych

Jak (słychać,- trzech z dotąd zbada yclr 
sędziów przysięgłych, z powodu ■■stwier­
dzonej choroby, zasłało uznanych za nie­
zdolnych do zasiadania dłuższy czas na ła­
wie przysięgłych. - i 
i H B M n a M n n M

Wydobycie zatopionej boty niem.
‘■W ciągu lata f .  b. ma l>yć rozpoczęte 

Wydobywanie floty niemieckiej, zalepionej 
w lipcu 1919 r. przez samych N ioniców w 
zatoce Scapa F.low, na w sc h o d n ic m w y ­
brzeżu A.iglji, gdy dowodzący tą flota", 
adm irał iii >m.'erki Reuler, otrzym ał rozkaz 
oddania jej m ocarstwom  zwycięskim.

Rząd angielski ukończył już rokow a­
nia z Towarzystwem, które^podjęlo się wy­
dobycia z m orza okrętów  zatopionych. Już 
w- .maju MBjpet:zaxie się p raca  uad w-ydo- 
byciem  przedćWIs/ytstkiciu 24 .przeciWlo-pe- 
dowCów. Gdy zaś p raca nad wydobyciem, 
ich będzie ukończona, przystąpi Tow arzy­
stwo (które (siei jej jpodjęlo, Ido wydobywania 
pozostałych 74 okrętów, a (śród ni< i wiel­
kich pancerników  .,Hiiideiiburg" i , ;Shy- 
tilitz". (

Szczćgóluie trudne  będzie zadanie, wy­
dobycia ty ch  d\vóch olbrzymów. Jak przy­
puszczają, cały rok  minie1, zanim nurkow ie 
zdołaj.! pozatykać w--’ tych pancernikach 
Wszelkie otw ory lak aby - można było z 
beirmjefycznie zam kniętych ich kadłubów 
wypompować Wodę, i w  te ń ' sposób pod­
nieść je na powierzchnię. morza.

Przy pracy, nad! wydobywaniem zato­
pionej floty pomocne będą pływaj ące dot- 
k‘ zbudow ane przez Niemców <lo ,vydohy 
.WanW z dba m arskiego zatopionych łotd>k. 
jpodlwodnych, a przekazane Angtji na mo- 
nfly -traktatu Wersalskiego.



Nr. 124 „DZIENNIK LUDOWY ‘

T o w . posłanka Praussow a w Winnikach
Z inicjatyw y Komitetu dirwodo ,v'e.gu 1*. 

J ’. ^ zjechaia ao  Lwowa to\v. posłanka Zt\- 
fia  [Praussonua.

W czasie kiikudniiywcgo pobytu urzą­
dziła siedem zgr-omadzeń kobmoych i tyleż 
onferencji a to . we _Lwowie, Stryju, 

Drohobyczu, Borysławiu, Stanisławowie i 
ostatn ie w  W innikach.

W szystkie zgrom adzenia oyły licznie o- 
besłane przez kobiety i pozostawił} dłu­
go niezatarte, wspom nienie jej j 10bytu.

W płynie to niewątpliwie nu irozwój m- 
chn kobiecego w  naszej pzęści kraju.

- W W innikach na zgromadzeńic przy­
były wszystkie rpbotuiOe i robotnicy p ra ­
cujący w fabryce. Duża isala kinowa zapeł­
niła sii> słuchaczami.

Zebraniu przeAvk>diiiezyła tow1. Pauli­
na Preisowa, sekretarzow ał tow. (Hotuszko

Pierwsza przem aw iała posłanka tow. 
PmussoWa, owacyjnie witana piyzez zebra­
nych. * . * ' • • ■■ •* '

Towarzyszka pośladka w pięknych sło­
wach skreśliła przed zóbranym i obraz poło­
żenia klasy m iedniczej a w1 szczególności1 
robotnicy- kobiety. f . " ; ,

Ciężsi los przykuł ją  ido rydwauiu p ia ­
ty :w fabryce. Tam  jednak nie kończy się 
jej zajęcie, Im oprócz tego musi prowadzić 
gospodarstwo dornoiWo i zajmclwać się dzie 
ćmi, Kobietę, jako mniej 'oporną zawsze 
bardziej wyzyskiwał i wyzysKuje praco - 
dawca. Kazano jej też p ra c  o wiać w' nocy i fw 
najgorszych w arunkach higienicznych. 
Skutki tego były' straszliwe. Kobiety te ro ­
dziły bowiem dzieci chore, niezdolne do 
pracy. Nikogo jednak los tten n ie  przejm o­
wał, dopiero socjaliści ipoczęli iwtalczyć o, 
'mlaarnda im Iwo o,chłonne dla kolbieH.

Dzięki tym wysiłkom, dzisiaj już są u- 
stawy zabraniające p racy  nocnej d la  kobiet, 
i m łodocianych robotników. UsiaWa prze­
w iduje też żłóbki dla iniejnpwiląt wi fabry­
kach, zatrudniających więcej, niż 50 ko­
biet.

Socjaliści też wywalczyli w sejmie usta­
wę o urlopach p łatnych  d la położnych i 
cały szereg ituiycjj ustaWi .ochraniających 
robotników. *

Tego mogliśmy dokonać dzięki temu, 
że maimy ruch  robotniczy, że mamy partję  
polityczną. Bez tego bylibyśm y niezem W 
społeczeństwie' a los naśz Myłby ,stokroć go(r- 
szy, aniżeli dzisiaj

Praca przed nam i jednak nic skoń­
czona. Jeszcze dużo mamyr do z/działania. 
To w łaśnie winno nas przykuw ać do orga­
nizacji, do zajm owania się (sprawami spo- 
łacznemi. ‘

Musimy uświadomić szerokie masy, a- 
by na przyszłość nie lodduWuły swych" gło­
sów na wrogowi klasyk Opracuj ące i w ro ­
dzaju sławelnej 8-ki.

Pamiętajcie, że mamy do zdobyć* a 
świat c ah  że m am y zaprowadzić inny tad, 
W btórym iby^nic jbyło tlej nędży i poniewaer­
ki klasy pracującej jak teraz, My mamy 
też praw o do życiia i o me Walczyć będzie­
my, aż do zwycięstwa. ((Huczne oklaski).

Następnie przem aw iał tow1. Fróhlioh, 
poczem uchwalono następującą rezolucję-

1) Zebrani n a  zgrom adzeniu robotnicy 
W  W 1 milkach stw ierdzają, że solidarność 
klasy robotniczej jest jedyną ręko jm ią jej 
zWycięstWa. W obec tego zgromadzeni po­
tęp iają  rozbijaczy ruchu robotniczego, któ­
rzy iswą niecną robotą doprow adzili do o<- 
słabłenia iruchu robotniczego i obow iązu­
ją  się  stać w iernie pod  sztandarem  PPS.

2) Żebpam Wzywiają rząd , by  jak  n a j­
prędzej opracował ordynację obow iązują­
cą w  państwowych fabrykach tytoniowych 
•w porozum ieniu z W ybranymi iprzez robo­
tników  jiosłami z PPS., (aby ordynacja  ta 
by ła  wykazem słusznych potrzeb rohotni- 
ćżych.

3) Zebrani Wzywają rząd. by  jak naj­
prędzej przystąpił do  rozbudow y fabryki 
y  W innikach i dal zairudinienie wszyst-

4) Zebrani wzywają rząd, by jak  n a j­
prędzej wykonał ustawę o pracy kobiet, 
i zgodnie z tą ustawą urządzono żłóbek dla 

kim dawniej zatrudnionym  a potrzebują- niemowląt w W innikach, 
jąeyńi pracy, —

jtnżitfe.
STULECIE K A SY  OGNIOTRW AŁEJ. Do 

roku 1829 kasy ogniotrw ałe nie były znane. W  1824 
r. pierwsze kasy zaprowadzili bankierzy londyńscy, 
by:y to jednak szafy i skrzynie obliczone wyłą­
cznie na o a pornos ć kradzieżom. Pierwsza kasa juz 
ogniotrwała w r. 1828 ukazała się również w Lon­
dynie. W  r. 1830 zaczął je wyrabiać Tomasz Mil 
ner, blacharz w Sheflildzie. Kasy w dzisiejszym 
tvpie datąją się od 1846 r. W  r. 1860 zanotowa­
no pierwszy zamach na kusj żeiazu“ Rabusiów 
policja amerykańska nazwała „rozpruwaczami kas“. 
Od r. 1888 zaczęto wyrabiać szafy pancerne z gru­
bej arkuszowej stali. W  1890 rząd waszyngtoński 
ogłosił konkurs na kasę ogniotrwałą i otrzymał 
kilka modeli, które się rozpowszechniły po świecie. 
W  roku jubileuszowym zarząd rezerwowych ban 
ków federalnych w N. Jorku wykończył bndow 
skarbca, który zdaniem ekspertów, jest nie do spa­
lenia i niemożliwy do zrabowania. Nic 7dziwnego* 
w skarbcu tym bowiem jest przechowywana jedna 
czwarta złota, jakie istnieje mt świecie.”

OSTATNI JA PO Ń SK I OKRĘT M A Ł Z E Ń  
S K i. Z powodu uchwalenia przez kongres Stanów 
Zjednoczonych prawa, \ zabraniającego zupełnie 
wstępu do Ameryki im1 grantom japońskim od dnia 
1 lipca r. b., z San Francisco donoszą, że dnia 12 
uiaja wypłynął stamtąd do Japonji japoński paro­
wiec „Korea Maru“, uwożąc iwostu młodych japoń­
czyków, mieszkających na terytorjum Stanów Zje­
dnoczonych.

Młodzieńcy ci spieszą do Japonji, aby przy­
wieźć sobie stanńąd1 żony, zanim nie będzie zupeł­
ni'1 zamknięta dla japończyków gr,°,nica Stanów 
Zjednoczonych.

Dotychczas takie japońskie okręty małżeńskie 
były w San Francisko zjawiskiem, ą powtarzającem 
się regniarnit co kilka miesięcy, zapewne jednak 
„Korea Maru“ bęazie już ostatnim okrętem takim 
dla japończyków, mieszkających w Sianacb Zje­
dnoczonych i nie mogących znabżć dla siebie mał­
żonek na terytorjum amerykańskiem.

PO DA TEK  OD W DZIĘKÓ W . W  Ameryce 
często są urządzane konkursy piękności z nagro­
dami pieniężnemi, powstąjącemi z6 składek od ama­
torów tego rodzaju popisów. Niedawno w Baltimo­
re (Maryland) odbył się podobny konkurs, którego 
laureatką była miss Mand G ervais.' Urząd skarbo­
wy tamtejszy od sumy otrzymanego przez pannę 
G. wynagrodzenia, ściągnął pół miljona dolarów 
podatku, co wśród publiczności wywołało głośną 
opozycję. Urząd wyjaśnił, że jeżeli podatkami są 
obciążone sumy spadkowe, pocagowe i inne, to nie 
widzi powodu, czemu skarb nie miałby ciągnąć ko­
rzyści z nagród za wdzięki kobiece.

CZTERNAŚCIE MIESIĘCY N a  MORZU. 
Niezwykłego lekordu dokonało trzech urzędników 
wielkiego północnego Towarzystwa telegraficznego 
(Northern Tclegraph Company), którzy w tych 
dniach zawinęli na żaglowcu, objętości zaledwie 27 
ton, do portu Kopenhagi.

Odważni ci ludzie, razem z trzema jeszcze in­
nymi urzędnikami tego samego Towarzystwa, opu­
ścili dnia 27 lutego 192S r. port Szangnajn, w 
Chinach, na pokładzie maleńkiego swego stateczKU, 
który zbudował im chiński cieśla okrętowy.

Na stateczku tym odważni żeglarze dopłynęli 
przez Amoy, do wysp Filipińskich, a stamtąd do 
Batawji, na wyspie Jawie.

Dopłynąwszy do tego porta, trzech z ucze­
stników wyprawy zrezygnowało z dalszej, niebez­
piecznej podróży, trzej pozostali jednak postano­
wili nie zaniechać, bądź co bądź, zamiaru dotarcia 
do Europy. Popłynęli więc do wysp Kokosowych, 
a stantąu przebyli olbrzymią przestrzeń oceanu 
Indyjskiego do Kapsztadu, z tego zaś portu dotaili 
drotrą na wvsDę św. Heleny i Sierra Leone, na 
stępnie do wysp Kanaryjskich i wreszcie onegdaj 
stanęli w porcie Kopenhagi, po cz tern isto-miecięcznej 
podróży.

W ciągu długiej tej wędrówki raz tylko mieli 
do zwalczenia gwałtowną, czterodniową burzę, a 
następnie zagrażała im niebezpieczeństwem gęsta 
mgła, panująca na kanale La Manche.

1 DZI WACTWA MILJAHDLRÓW . Ogól­
nie wszyscy uw ażają Amerykę za Eldorado 
jjm ltuniijarderów . Tymczasem nie Amery­
ka. ale Anglja jest klasycznym krajem  bo­
gaczy. Olbrzymie kapitały północnej Ame­
ryk ' przewyższają wpraw dzie angielski m a­
jątek narodow y, ale są Skoncentrowane w! 
rękach stosunkowo malej liczby kapitali­
stów. podczas gdy w '.Anglji jest bardzo 
wiciu m itjardcrów .

|W samym Londyn a  żyje paręsel nie­
znanych m iljonerów , o których kapitałach 
nikt nic wic W przeciwieństwie do swoich 
kolegów we F rancji luli (Włoszech, wiotką 
oni życie bardzo skrom ne Dopiero poi ich 
śmierci szczęśliwsi spadkobiercy dowiadują 
się o ich m ajątku. 1 >

Niedawno um arł w  B etfordshire "ku­
piec, nazwiskiem M ińs. krew ni yjnicli goi 
za człowieka średnio- zamożnego. Tym cza­
sem on zostawił cztery m iliony funtów! 
szterliuiąów. ■

AA' . iłodtuL tpiv.J| Iparu (miesiącami u- 
m arł s tary  kawaler, M aurycy M arkus, któ­
rego * uważano za biedaka ; zim ą i latem 
chodził w  tern samem zniszczonem ubra­
niu i spełniał wszystkie roboty  W swoim 
dom ku #1 ogrodem. Po jego nagłej śmierci 
jego siostrzeniec, skrom ny urzędnik ban­
kowy z Londynu odziedziczył po skąpcu 
trzy iniljony funtów  szterlingów. Ten spa­
dek wywołał >v Letkie wrażenie naw et w  
Londynie i okazało się, że Markus przed 
30 laty zajmował"ęfę handlem djam entam i; 
iw czasie w ojny boei skiej Wzbogacił ś się 
Wskutek szczęśliwych spekulacji i w y je ­
chał z Londynu do Bodliih ’ gdzie żył jak  
biedak

Równic szczęśliwą była .przyjzrauu có r­
ka, niepozornego, starego kawalera, imie­
niem Aleksander fstleway Był 011 bajocznid 
iskąpy i przez 10 ostątnich dat swego ży­
cia nie opuszczał samotnego dom u wiej­
skiego. Za oozietizicizone po dziwaku mi­
liony' funtów, p rzybrana  córka kupiła  so­
bie trzy  pałace W najpiękniejsze dzielni­
cy LoiKfynu. !

NajsłaWniejszyan ze skąpców m iljarde- 
rów by ł lord Clanricarde. Chociaż nale- 
żał do historycznej rodziny, żył nieznany, 
nikom u W Londynie blisko przez lal >50. 
\A donni gdzie mieszkał, uważano go za 
robotnika. * 1 - -

E  ruchu robotniczego.
§ KOMITET WiYKONśWCZ' KADY ZW. ZflW. 

odbędzie iposiedzuite w- poniedziałek, dnia 2 . czerwca 
o 7 wieczór -w lokalu iprac. gmin. Punkiuatna
obecność człoiików t Rndy Nadzorczej konieczne.

YndreasiŁ. . Żelaszkiewicz.

 ̂ BACZNOSC KRAWCY! Zaprasza się wszystkich 
krawców kłórzy się zdeklarowali założyć Kasę Za- 
pomoflowap na obranie, które się jdbędzie w nie- 
idizielę A. czierwca Łr. wr lokalu Związku, Rynek 8 . 
I. piętro.

Za Koanilid:
bm gaii J. Ursel K.

§ ZGROMADZENIE DOZORCÓW DOMOWYCH 
ofdbędeie się ‘w niedzielę, dnia 1. rzerwca 1924 o 
godz. 3-ciej (popołudniu z  porządkiem dziennym

1) Sorawoizdaiu'' z  kongresu dozorców' w War­
szawie

2) Sprawozdanie z  ankie*.y
Towaizysze dozorcy, jawcie się licznie

ZARZĄD

§ BACZNOSC ROBOTNICY DRZEWNI I META­
LOWI. Fabryka „Oikos‘L w  Rzęśnie Polskiej wypo­
wiedziała pracę wszystkim 1 obotnikom, aby przyjąć 
tańszych Zwracan.y się do ogółu roootnicaeg^ z we­
zwaniem  aby nikt pracy w  tej fabryce nie przyjmo­
wał. dopóki konflikt nie zostanie załatwiony.
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Sprawy partyjne.
* DC WSZYSTKICH KOMITETÓW ORAZ CZŁON 

KoW ORC\\TZVQJI P. P. S Okólnik w sprawie 
loaatku zwyczajnego i nadzwyczajnego. Wydział Fi 

nonsowy CK W. przypomina ogółowi towarzyszów, że 
Zgodnie z udiWałą Rady Naczelnej z dn. 5. kwielnia 
r. b. poczynając od 1 maj& rb. wszyscy ci towarzysze, 
kiórzy zarabiają 400 zł. i więcej miesięcznie, obo­
wiązani są płacić do kasy CK W. (Konto P. K. O. 
317 i) 2 {procent od1 swego miesięcznego zarobku 
jako podatek nadzwyczajny na rzecz GKW. Zazna­
czamy również, fże zgodnie z odliwałą Rady Naez. po- 
kHatek ten jest obowiązkowy i ma pierwszeństwa, 
przed! każdym linnym podatkiem nadzw. n ikładanym 
przez miejscowe organizacje.

Wzywamy wszystkich .towarzyszów podlegających 
podatkowi nadzwyczajnemu Ina rzecz CKW. o wpła­
cenie go pierwszych dniach p zer we a, zaś O. K. R-y 
idt swoim kvlasnym interesie, w myśl okólnika G. K. W. 
Nr. 81 z (dnia 10. kwietnia br. o nadesłanie, nam wy­
kazu towarzyszów Iw danym okręgu podlegających po­
datkowi nadzwyczajnemu.

„DZIF-NNIk L U D Ó W '

Jednocześnie wzywamy wszystkie okręgi zalega­
jące. z ^wykupieniem znaczków podatkowych za kwie­
cień i maj, jak również ze zwrotem - należności za 
wydawnictwa nadesłane przez CKW. do niezwłoczne­
go uregulowania Wszystkich zaległości. ?

Wydział Fi„„..si,,vy CKW. PPS

* POSIEDZENIE ,SEKCJI KORIIyT PPS W pc 
niedziałek, dnia (2. czerwca br. .o godz. 7 wiec/.orcmi 
w lokalu Redakcji „Dziennika Ludowego11, przy ul. 
Sykstuskiej 21 JI (p, odbędzie się jjosiedzenie Sekcji 
Kobiet PPS. , •

U prasza'się o przybycie Iow • iuw. Drobinową 
Marję i Muszkę, Kisielową, Smulikowską, Kiwawi- 
ezową, Wyszyńską, S/pytową Kowalową, Nyczową. Go- 
łorską, Burjanową, Talarkową. Rudnicką, Poturojko- 
wą, Mokłowską, Kobejkową, Słuiiiowską Marję i An­
nę, Pindyckiego, Florczykowie, Szpyla, Helia, Kiwa
wicza i Szalewicza , ' " ......

'Sprawa bardzo kvażua. Uprasza się u punklualne 
jawienie się

Krzew. Andriiszkowa.

Nr 124.....f. ■    i .    , ̂

* KONFERENCJA OBWODOWEJ \ KOMISJI 
OŚWIATOWEJ F P. S. . 'Celen: opracowania
wzorowego planu wykładów ‘ i odczytów w po­
szczególnych -organizacjach Obwodu, jakoteż omówie­
nia sprawy założenia we Lwowie 4- tygodniowego 
kursu nauk społecznych, pow ołaną' zostaje do życią  
Obwodowa Komisji Oświatowa PPS.

1 Pierwsze jej zebranie odbędzie się w niedzielę 
1. czerwęa !b. r w lokalu Zw. prac. gminnych, Or­
miańska 2. II. p.

iPoczątek: o godz 10. przed poł.
O przybycie proszeni są: tow.: Markowska, Mar­

kowski, Kobak, Werniczowa, Wernicz, Dr. Siarkie- 
wicz, dr. Moldauer, Mund. Melnarowicz dr. Seidl, 
dr. Barabasz. Kochański, posłowie Diamand. Smuliko­
wski, Hausner, Moraczewski, Kury łow icz; oraz ze Lwo­
wa: tow.. dr. Herschtahl, Skalak, dr. Elster, dr. Drę- 
gicwicz, Chrystowski, Lówenstein St„ Hankiewicz M 
Smulikowska, Tjawiecka, Talarek, Cieślewicz, Bednar­
ski. Górnik K„ Kowalski.

Ponadto na konferencję tę zapraszamy wszyst­
kich tych towarzyszy, którzy zajmują się sprawami 
oświatowymi. Sekre.tarjat 0 . K. Ił. P. P. 8.-

Za wiersz miim. 1 szpaltowy zwykle za tekstem BI 
EJ. —TO. Nadesłane Zł. — 30, w tekście Zł. —'50. BBB O G Ł O S Z E N I A  5 Na 1-ej str. Zł.—'60. Drobna ogł. za słowo 22. —'08. 

Komunikaty Zł. —'40, zamiejscowe o 25°/o drożej.

Nfi RATY! ET* Nfl RATY!
Znana firma SC H E IN E R  f S k a  otwiera z dniem 5  c z e r w c a  1924- p rzy  ni 
G ltO D Ł ifK IE J I. 5 7  skład konfekcj' damskiej, męskiej i dziecinnej z fa b ry k  
B ie ls k ic h  i udziela swoim P. T. Klientom kredytu na dogodne raty miesięczne, 
w szczególności dla P. P Kolejarzy, jak również dla wszystkich : FunKcjonarjuszy 
Państwowych Z szacunkiem

4 7 3  5  S C h E I I E R  1 S k a , L w ó w , G ró d e ck a  5 7 .

D H U K A R I i l A
L u d o w e g o  S ^ ć łu z ie łc z u ja  T iw ,  W y d a w n ic z eg o  

WE LWOWiE 
ul. Leona Sapiehy 77 . — Telefon 4 % ,
Wykonuje wszelkie druki dla Kas Cncyckr. 

Księgi koiitowt. Listy płatnicze.

B O K  ZAŁOZENXA 1881. 460

Al o jz y  h Ob n e r , l w ó w  r y < ek  3 8
POLECA

FARBA’, LA K IER Y, OLIWY, BENZA NĘ  
i A R TY K U ŁY  DOm OW O-GOSPODARCZE

IVaJtanie; i na itaty!
tbaszcze damskie, Kbdtjumy, Ubrania męskie 
I dziecinnne, Ragiany, Płaszcze gumowe i t. p.

poleca now o otw orzony D E D f  D C D I  E O f l
MAGAZYN KONFEKCJI IT E F » U D fil  L ł U t f .

liWRUf. Kazimierzowska 3 5
1 t S K r  R E K L A M O I E ! 419

piękne, dobre, a pomimo to

tanie Kapelusze damskie
dla panienek i dzieci w wielkim wgborze

n a d e sz ły  d o  sk ła d n ic

Rudolfa Neuweifa
K a z im ie rz o w sk a  2 5 . 441—3 G ró d e ck a  7 2 .

Baczność!! Ceny konkurencyjne!!
Wykonuję wszelkie roboty w zakresie kraw iectw a  m ę ­
s k ie g o  wedle najnowszych żurnali.— B a je o z n le  w ik l  

o ea y , bo w  p o d w ó rzu  I. p. 106

>1. Z u <6 \t: e r kundel
L w ó w , u l ic a  K a z im ie r z o w sk a  4 7 .

„GRAFIKA' MAREK SEIOE
L w ó w , u l. K o łłą ta j;- 5  (w  p o d w ó rzu )

posieda zaws*e na składzie:

P A P IE3 Y  urszelkfegu rodzaju i formatu
PRZYBORY 2KUKAKSKIE: Rykały, szufle, 

wierszowniki itp. »
M A S Z Y N ?  D R U K A R S K I E
Niasa walcowa, Farby drukarskie dr. Rattner S. A
Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek 1 llnji mosiężnych 

FOPPELBAUMA we WIEDNIU 126

ZA W IA D O M IEN I: i.
Poznaj Ł,.'nie. Kimjestes ? 

Kim być mozesz?
Charakter, z d o l n o ś c i ,  

p i z e z n a c z e n i e .  Jeżeli ci 
brak ei.ergji, równowagi; jeżeli 
nie wiesz jak żyć, postępować, 
aby zwycięsko przeciwstawić 
się losowi, zwróć się do pana 
Szyllera - Szkolmka, znawcy 
dusz, autora prac naukowycn. 
Nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby , na­
pisz rok, miesiąc „rodzica, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ile 
osób najbliższej rodzin,, na 
tych danych otrzymasz listem 
Doleconym naukową szczegó­
łową analizę charakteru, okre­
ślenia ważniejszych zdarzeń 
życiowych, odpowiedzi na 
szczerze zadane pytania, rów­
nież horoskop ułożony przez i 
słynne medjum Miss Evigny. 
Analizę-horoskop wysyła się 
po otrzyn aniu 3 złotych polsk. 
Jeżeli wziąć pod uwagę, że wy­
konanie analizy wymaga oo- 
ważnej umysłowej pracy, ko­
szta ogłoszeń, pocztowe etc., 
wyż j oznaczona suma nie 
jest zbyt wysoką. — Oso­
biście przyjmuje 12 —7 pp. Do­
świadczenia naukowe pana 
Szyllera-Szkoinika zaszczycone 
chwalebnymi protokółami na- 
ukow. towarzystw Warszawy, 
świadectwami najwy Bit n iż ­
szych powag świata lekars..itgo 
i odezwami prasy. Książki nad­
zwyczaj ciekawej treści liao- 
kowo-pouczającej. Katalog ilu 
strowany darmo. Na przesyłkę 
dołączyć znaczek pocztowy 
Adres: Warszawa, Psycl.D-bra- 
folog Szyller-8zkolnik, F etna 
25 pottój 14 Telefon 506' 00.

424.-2

Inserujcfe

IG ZH A  K A T Y !
LW OW SKA S P Ó ŁK A  fllftBUFAKTUKOttlfi

ulica A K A D E M I C K A  23
poleca po Celtach fabrycznych wszelkie towary biawatne i manufakturowe 
jak: kamgaiiiy, kuwerkoty, gabardyny, jedwabie, szyfony, płótna, batysty, 
zefiry, markizety, opale, obrusy i t. p. nowości sezonowe na długoterminowe 
spłaty. Przy kupnie wystarczy mała część gotówki. Dla Urzędników Państwo­
wych specjalne udogodnienia w spłatach. Obejrzenie towarów nie obowiązuj 
do Kupna. 386 Lokal otwarty od 9-ej rano do 7-ej wieczór bez przerwy.

UF „DZIENNIKU 
LUDOWYMl«

Doroczne wilne Zgromadzenie

J 8D l ,? ś f l “  w e  b w o w ie
odbędzie się w niedzielę dnia 18 czerw ca b. r. 
o godz. 9*30 rano w sali Sfiow. Pracowników  

Ceram icznych przy ul. Zielonej I,’ 7.

PORZĄDEF OBRAD:
1. Odczytanie piotokołu 
‘2. Sprawozdanie Zarządu
3. Sprawozdanie Rady Nadz.
4. Sprawozdanie Komisji Rew.
5. Rozdział nadwyżki

6. Wybór uzupełniający
a) 4 członków Rady Nadz.
b) 4 czł. zastępców Rady Nadz.

7. Wybór 3, czł. Komisji Rew.
8. Zadana statutu (§ 11 Wysokość udz.)

!).' Wnioski i interpe acje
N,'"’. «' V .v- ’ .; ’ -

Za Radę Nadzorczą:
Tomasz TELMANY, sekretarz. Juljan OBIREK, przewodniczący.

ŁdastępcL n u cztl. red ak tora  1 redak  od pow- B R O N IS Ł A W  SK A U A E .— D ruk . Lud. Sp- T ow . V yd., L w ó w , L. S a p ie lfy  .7 7 . T el. 4 9 6 ,


